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Wobec dnia dzisiejszego nie będziemy się 
zapuszczać w historyczny przebieg aktu, który 
przed stu laty przez trzy mocarstwa podpisa- 
ny i ogłoszony został, a niebawem stał się 
czynem przez pierwsze zabory. Aktu tego nie 
poprzedziła wójna zaborcza, ani uprawniały 
świetne zwycięstwa oręża. Dzieje dyplomaty- 
cznych zachodów, które podział Polski poprze- 
dziły, sięgają daleko i snują się przez całe 
niemal dwa ostatnie stulecia stopniowego *roz- 
kładu. Nie będziemy także w dniu tyż 
łobnym i uroczystym odnawiać bolesnego ws 
mnienia win i wad własnych, co utratę bytu 
politycznego od dawna czyniły grożącą. 

Wykazywać przyczyny, rzeczą historyi— nam 
rocznica ta przedstawia się w swej moralnej 
na naród i na dzieje Świata doniosłości, a po 
stu latach powiedzieć możemy z poddaniem 
ale i z ufnością, że doniosłość ta rozbioru Pol- 


piętnem, 
wyciska krew z pod serca, zamyka drogę wszel- 
kiej pomyślności, pozbawia praw, a otwiera 
drogę prześladowań i ofiar, szałów i poświę- 
ceń. A jednak to piętno, co jak rozpalonem 
żelazem krwawo cechuje pokolenia po pokole- 
niach, zaznacza nam stanowisko wśród ludów 
Europy. I wtenczas dopiero, gdybyśmy to pię- 
tno z czoła sobie starli, gdybyśmy się wyła- 
mali z pod fatum tej tragicznej daty, a cokol- 
wiek z dążeń ziemskich i rzeczy doczesnych 
wyżej ponad ten żywy protest serc polskich 
postawili, wtenczas dopiero przestalibyśmy być 
narodem. : „A= 3 kale 
Lecz jak mimo wszystkich błędów i waśniź 
mimo wszystkich klęsk i prześladowań, wbrew 
rozwojowi jednoczy nas myśl Polski, tak ró- 
wnież fakt podziału nie na zewnątrz nie stra- 
cif z swej pierwotnej doniosłości. Historya 
świata zapisała go bowiem na swoich kar- 
tach, wiążąc z nim pośrednio i bezpośrednio 
wszystkie następne przewroty i zmiany polityki 
europejskiej faktem tym z karbów prawa pier- 
wotnie wyzwolonej. Nietylko, że z niego popły- 
nęły naturalnem następstwem wszystkie krzywdy, 
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zabory i gwałty, jakiemi przepełnione dzieje |. 


naszego stulecia, nietylko , że prawo straciło 
swą moc, a powaga władzy swoj urok, ale 
jeszcze czysto już materyalna równowaga 
państw musiała się ustawicznie obracać w fa- 
talnem kole r. 1772 zakreślonem. Sprawa 
polska, której nikt jawnie i czynnie postawić 
nie miał siły czy woli, która się tylko pojawia- 
ła od czasu do czasu własnemi narodu wysi- 
leniami jak krwawe widmo, ani na chwilę 
przez sto lat z widowni politycznej nie ustą- 
piła jako siła bierna. Ona wiązała natural- 
nych przeciwników w przymierza sprzeczne 
ich interesom; ona rozrywała inne przymie- 
rza, gdy sprawa polska stawała oporem; ona 
popychała rządy do coraz sroższych okru- 
cieństw i ostateczności; ona zostawiła próżnię, 
jakiej niczem zapełnić nie można do dziś dnia; 
ona zamykała narodowi rosyjskiemu drogę do 
wolności, a polityce Carów drogę na wschód; 
ona zaostrzała germanizacyjną i zaborczą po- 
litykę Prus — a gdyby nam się godziło za- 


Część literacko-artystyczna. 


Awantura toaletowo-polityczna. 


W okolicy naszej mamy prawdziwy sądny dzień... 
Mianowicie płeć piękna przedstawia serce rozdzie- 
rający widok; trzebaby mieć duszę kamienną albo 
nie mieć jej wcale, żeby się nie rozczulić nad po- 
łożeniem tylu istot skazanych na więzienie domo- 
we, zwykle Zz nudnym safandułą i z krzykliwemi 
dziećmi, a już od święta z wizytą księdza probo- 
szcza lub urzędnika od kadastru, opowiadającego 
przy obiedzie o smakach różnego gatunku ziemi 
z nawozem lub bez nawozu. Tak dzieje się na wsi— 
ale w naszem miasteczku, gdzie towarzystwo dy- 
styngowanych osób wcale jest liczne i do zabaw 
bardzo ochocze, położenie tej płci, nierównie smu- 
tniejsze... Na publicznym spacerze nie ujrzeć już 
tych fantazyjnych kapelusików podobnych do mo- 
tyli tronujących na piętrzastej fryzurze; nie usły- 
szysz szelestu jedwabnych ogonów wyręczających 
stróżów porządku, których tu wprawdzie nie ma- 
my... W niedzielę lub święto przyjdź do kościo- 
ła — a ławki przed wielkim ołtarzem, gdzie nie- 
gdyś kłóciły się z sobą ekscentryczne toalety — 
całą skalą jaskrawych kolorów, stoją dziś puste, a 


pytać dostojnego potomka Cesarzowej Maryi 
Teresy, pewnobyśmy nie usłyszeli zaprzeczenia 
jej smutnych przewidzeń z udziału Austryi w 
rozbiorze. 

Podwójnym też fatalizmem zawisł nad Euro- 
pą rozbiór Polski: fatalizm ciężący nad na- 
rodem wykreślonym z pomiędzy żywych, po- 
chłania ofiary, ale idei Polski nie dosięga; 
drugi ciąży nad uczestnikami tego faktu 
utrzymując Europę w owej kolei rozbiorem 
Polski wytkniętej. Nie potrzebujemy świeżych 
szukać tego dowodów, i oile pragniemy, aby 
naród dotrwał wiernie na stanowisku przez 
rozbiór zaznaczonem, 0 tyle życząc państwu, 
z którem losy naszej dzielnicy związane, sta- 
nowczego zerwania z polityką rozbioru, widzi- 
my z trwogą nowe pokusy, aby spoić znów 
trzy ogniwa w konsekwencyi tej stuletniej po- 
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ic bardziej nie pociągało Austryi ku Pru- 
som, jak domniemywane zobojętnienie ich 
względem Rosyi, które przechodziło w stosu- 
nek niemal naprężony. Nie myśl ukrócenia 
Rosyi, ale przynajmniej zabezpieczenia się od 
niej i trzymania jej na wodzy, zdawała się być 
podstawą związku ponownego Prus z Austryą, 
który miał zostać utwierdzony spotkaniem się 
obu monarchów i zaproszeniem cesarza Fran- 
ciszka Józefa do Berlina. Związek ten miał stać 


i|się nietylko wyrazem wspólności interesów Prus 


i Austryi wobec Rosyi, ale oraz sojuszem 
Niemców z Madiarami przeciw Słowianom, 
czy to aistryackim czy obcym. Przyjaźń Prus 
napawała dumą sfery rządowe w Wiedniu i 
Peszcie, a dzienniki tameczne podnosiły zna- 
czenie takiego związku zarówno dla Austryi 
jak dla Prus. Jeżeli bowiem Austrya znajdo- 
wała w Prusach tarczę przeciw Rosyi zaró- 
wno wobec Wschodu, jak ze względu na pan- 
slawistyczne jej nurtowania, to nawzajem po- 
waga Austro-Węgier rosła, gdy takie mocar- 
stwo jak Prusy ubiega się o ich przymierze 
i potrzebuje ich dla zabezpieczenia się niemniej 

wschodu jak od zachodu. Z jakąż rosko- 
szą przyklaskiwać zaczęto w Wiedniu każdemu 
nowemu uciskowi narodowości polskiej pod 
rządem pruskim,. zazdroszcząc tylko, że ani w 
Galicyi, ani w Czechach tak daleko iść nie mo- 
żna. Upajano się nawet tak dalece tryumfem 
niemieckości, że odzywały się niejednokrotnie 
głosy za wykluczeniem Galicyi z Cislitawii, aby 
bez niej niepotrzebować mieć względu na ob- 
ce narodowości i zrobić Cislitawię niemieckiem 
państwem. 

Nie będziemy silili się na odgadywanie, czy 
zapowiedziane przybycie cara Aleksandra do 
Berlina podczas pobytu tam cesarza Franciszka 
Józefa było niespodzianką w Wiedniu i Peszcie 
albo nie; wyznajemy jednak ,- iż było nią dla 
nas, albowiem nietylko pamiętaliśmy, iż urzę- 
downie głoszono w Petersburgu, że tego lata 
Car nie wyjedzie za granicę, ale również, że 
wszystkie kombinacye polityczne obracały się 
dotychczas około zjazdu dwóch tylko cesarzów. 
Bo i jąkiż zresztą mógłby być cel wskrzesze- 
nia potrójnego przymierza? Przecież nie dla 
obchodu stuletniej rocznicy pierwszego roz- 
bioru Polski,- ani też żeby stawić czoło nie- 
przyjacielowi zewnętrznemu, którego nie ma, 
ani wreszcie, żeby wydać wojnę liberalizmowi, 
skoro ten oddany cały na usługi państwa, o- 
dziany w jego mundur, wymustrowany, słucha 
wiernie komendy. 

Wprawdzie jeden z takich organów najwybi- 
tniejszych prasy wiedeńskiej, który niedawno 
temu wznósił himn. tryumfu na cześć przy- 


mierza prusko-austryackiego i pod jego chorą- 
gwiami nietylko Słowian austryackich wojował, 
ale oraz groził Rosyi na. Wschodzie, widzi dziś 
w potrójnym związku Prus, Austryi i Rosyi 
nową rękojmię pokoju, a nadto pogrzeb wszy- 
stkich czeskich i polskich praw narodowych. Wo- 
ła on do Czechów: Rosya nie obroni was przed 
Niemcami, a do Polaków: Austrya nie poświę- 
ci wam Rusinów; zapomina jednak, iż jeśli 
Rosya ma jakąkolwiek odnieść korzyść z po- 
trójnego przymierza, to przedewszystkiem tę, 
iż Austrya nie będzie jej mogła jako swoje- 
mu sprzymierzeńcowi, popartemu dobrem sło- 
wem Prus, odmówić pewnych przyjacielskich 
posług, a przynajmniej KA mogła obja- 
lwiać głośno niezadowolenia swego, gdyby 
wpływ Rosyi wzmagał się na Wschodzie; 
nie będzie mogła każdego rosyanina podró- 
żującego po jej krajach uważać i traktować 
za ajenta panslawizmu; nie będzie również 
Austrya tamowała szerzenia się w swoich kra- 
jach patryotyzmu niemieckiego pod tym pozo- 
rem, że nosi on barwy pruskie; słowem inte- 
resa Rosyi i Prus nie znajdą pod opieką tego 
przymierza przeszkody. ze strony Austryi. A je- 
żeli liberalny prąd panujący;,w Austryi, który 
na polu kościelnem wyrodził się w bezwyznanio- 
wość, znalazł nawet w ustawodawstwie swój 
wyraz pod względem stosuńku kościoła do 
państwa, to Prusy i Rosya będą mogły liczyć 
na pomoce Austryi, jeśliby chciały . międzyna- 
rodowym aktem zerwać resztę związków z Rzy- 
mem. = SE 

Zmajdzie wprawdzie może Austrya w przymie- 
rzu z Prusami i Rosyą— które jak mniemamy, 
będzie ostatecznym wynikiem zjazdu berliń- 
skiego, gdzie obok trzech cesarzów zjadą się 
gotowi do narad trzej naczelni ministrowie— 
bezpieczeństwo granie swoich, ale w zamian 
za to będzie musiała przyjąć na siebie obo- 
wiązek nie stawania w poprzek polityki pru- 
skiej na Zachodzie a rosyjskiej na Wscho- 
dzie, jak niemniej nie będzie mogła wpływów 
propagandy pangermańskiej i pansłowiańskiej 
poczytywać. za objawy nieprzyjacielskie. 
Resztę należy zostawić przyszłości. 
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KORESPONDENCYA „CZASU 


% Ziemi Shmockićj 2 sierpnia. 


(F. 8.) Bardzo wiele mówią dzisiaj o oświacie 
ludowćj, a chociaż środki, których się chwytają ce- 
lem rozpowszechnienia oświaty między ludem, nie 
koniecznie są skutecznemi, zawsze pocieszającem to 
zjawiskiem, iż rozpowszechniło się przekonanie o 
konieczności podniesienia wykszałcenia ludu wiej- 
skiego. Pewnikiem jest ekonomicznym, iż od sto- 
pnia wykształcenia zależy także stopień materyal- 
nego dobrobytu ludu i odwrotnie, że lud mate- 
ryalnie lepićj się mający, także jest więcćj oświe- 
cony, moralniejszy i większą ma ogładę. Dwa te 


zjawiska w ścisłym ze sobą pozostają związku; 


pytanie jednak zachodzi: na które z nich najpierw 
winny, organa opiekuńcze tj. władza rządowa wpły- 
wać, aby skutek pomyślny osiągnąć i co z większą 
jéj przyjdzie łatwością ? 

Jakkolwiek różnemi spogobami może rząd dźwigać 
bogactwo materyalne kraju, żadne jednak bezpo- 
średnie do tego celu używane środki nie będą tak 
skutecznemi, a zarazem tak ułatwionemi w wykonaniu, 
jak właśnie podnoszeniem ludowćj oświaty. W: na- 
szych okolicach w tym względzie dotychczas wiel- 
kie niedostatki dają się czuć: częstokroć się zda- 
rza, że kilka na rozległój przestrzeni położonych 
wsi mają zaledwić jedną szkółkę ludową, do któ- 
rój dostęp trudny, w zimowój zwłaszcza porze pra- 
wie niepodobny dla dzieci, z dobrodziejstwa szko- 


ły mogą więc tylko korzystać bliżćój zamieszkali. 


Gminy obowiązane są same utrzymywać nauczy- 

ciela i ponosić ciężary szkolne. Przychodzi im to 

najczęścićj z trudnością dla tego nauczyciele wiej- 
D 


raczej zajęte przez płeć brzydką, czy w wypłowia- 
łych letnich paletotach, czy w kraciastych chu- 
stkach okrywających potężne plecy wykrochmalo- 
nych przedmieszczanek. Kwiat nazych piękności 
zniknął z horyzontu — czasami tylko przechodząc 
ulicą spostrzeżesz ładną twarzyczkę w oknie i to 
kryjącą się za firanki; czasami o późnym wieczo- 
rze mignie ci znajoma postać, ale jakby nie chcia- 
ła być poznaną, odwraca główkę — i znika w cie- 
mności... 
„Z całego eleganckiego świata i w mieście i oko- 
licy nie nie zostało, prócz kilku podeszłych matron, 
i kilku wątpliwej młodości panienek kierujących 
się na podeszłe, lub. na emancypantki z uciętym 
warkoczem. Reszta ukryła się w świętościach do- 
mowego ogniska. Gdyby kto pierwszy raz przyje- 
chał w nasze strony, odniósłby zapewne nienajpo- 
chlebniejsze wrażenie o urodzie naszych dziewic 
i dziennik jego podróży — jeżeli go spisuje, zawie- 
rałby niechybnie takie postrzeżenie: „Okolica prze- 
śliczna — powietrze wyborne — ale rasa pięknych 
kobiet zupełnie wyginęła. W zamożniejszej klasie 
nie widać śladu elegancyi; zdaje się, że żurnale mód 
nie dochodzą do tego zapadłego zakątka odciętego 
od głównych ognisk cywilizacji." | 

Niezawodnie tak nąpisałby w swoich notatkach 
przybywający z daleka turysta, i pod pewnym 
względem napisałby prawdę, a pod innym najgrub- 
sze kłamstwo... 


. | przestrogi i napomnienia gazet odstręczających ka- 


'towi i izbom pozostałym ua drodze nadzwyczajnej, 


scy małe pobierają płace i mało kto z ludzi tro- 
chę więcéj uzdolnionych, oddaje się temu zawodo- 
wi. Nauczyciele wiejscy najczęścićj więc rekrutują 
się z pomiędzy ludzi mało uzdolnionych, którzy, 
przy niedostatecznćj płacy zmuszeni są w inny 
sposób starać się o zarobek i więcćj zajmują się 
pobocznemi zajęciami niż przedmiotem swego po- 
wołania. Gdy się zważy, iż przytem u ludu nasze- 
go nie wykształciło się jeszcze pojęcie konieczno- 
ści oświaty, gdy dziecko pozostające w domu więk- 
sze oddaje rodzicom usługi, aniżeli uczęszczające 
do szkoły, łatwo się domyśleć, czy u nas oświata 
ludowa może jakiekolwiek robić postępy? 

Narody mało wykształcone i w dzieciństwie zo- 
stające dochodzą do wysokiego stopnia cywilizacyi 
przez prawa i przepisy szkolne, co więcój jeszcze, 
przez energiczne wykonywanie obowiązującego pra- | 
wa. U nas we wprost przeciwnym działają kierun- 
ku: piękne reformy i wielkie konstytucyjne i libe- 
ralne wolności dano ludowi zanim pomyślano, aby 
je zrozumiał i poczuwał się do wzajemnych obo- 
wiązków. Moralność podnosi się przez wpływ reli- 
gii ale toż i surowe karanie przestępstw. Nadzór 
i opieka nad szkołami duchowieństwu został ode- 
branym, więc jedna ze szerokich dróg, ktoremi 
szerzą się zasady religijne zatamowaną została, 
przestępstwa karane w sposób, który więcéj wy- 
stępek popiera i zepsucie szerzy, aniżeli by miał 
przeciw niemu działać. 

Skutki małćj pieczy i starania -o oświatę ludu 
codziennnie się objawiają: częste bitki, wdzieranie 
się w cudzą własność i nieposzanowanie jćj są wy- 
nikiem wielkiego obskurantyzmu i zdemoralizowa- 
nia. Codziennie więcój czuć się daje potrzeba gę- 
ściejszych i lepićj uposażonych szkół, któreby w 
każdćj znajdowały się wiosce, także lepszego ich 
urządzenia. Jedynie władza autonomiczna i repre- 
zentacya kraju skuteczny mogą wpływ wywrzeć na 
oświatę ludu każdego; jak tylokrotnie już powie- 
dziano, nie drogą składek powstać może tysiące 
szkół, ale raczćj drogą podatku jako obowiązku 
opłat na zakładanie i urządzenie szkół wiejskich 
a zarazem dawanie wyższych płac nauczycielom, 
co ich daleko więcój zachęci do pełnienia nale- 
życie obowiązków swoich, aniżeli liczne zjazdy pe- 
dagogiczne i szumne deklamacye. 


Werlin 4 sierpnia. 


(A.) Szczęśliwy dla Francyi rezultat pożyczki, 
który przewyższył wszelkie nadzieje, i zjazd trzech 
Cesarzów w Berlinie, zwracają  przedewszystkiem 
na siebie publiczną uwagę. Próżnemi okazały się 


pitalistów niemieckich od brania udziału w pb- 
życzce, którą przedstawiały jako spekulacyę nie- 
osobliwą a cehującą brak patryctyzmu. Czy w pier- 
wszem się nie omyliły, to dopiero przyszłość oka- 
zać może, gdyż zyski przedstawiające się obecnie 
nie dają jeszcze żadnej rękojmi nadal, zwłaszcza, 
iż śmierć Thiersa albo nowy wybuch Komuny na- 
dzieje spekulantów łatwo zawieść może, przyczem 
jak zwykle, wielkie firmy potrafią zwrócić stratę 
na mniejszych kapitalistów. Dziwniejszem może 
się zdawać wymaganie czynów patryotycznych od 
spekulantów giełdowych, którzy dali najo zywistszy 
dowód swego kosmopolitycznego zapatrywania się. 
podpisując w Berlinie przeszło 2 miliardy fran- 
ków kapitału, renty zaś w Kolonii 206,982.220 fr., 
we Frankfurcie, -206,003.250, a w Hamburgu 
56,284.975, przez co dali sposobność wiedeńskiej 
Presse do robienia żartów, kosztem patryotycznych 
przestróg: gazet berlińskich. Z równem zajęciem 
jak prasa niemiecka, zajmują się pożyczką dzien- 
niki angielskie, z pomiędzy których mówi Times, 
że wojna nie zniszczyła sił materyalnych Francji, 
której handel uległ wprawdzie pewnej stagnacji, 
lecz teraz idzie dawnym trybem a rozwijające się 
znowu rękodzielnictwo równie jak oszczędność, po- 
winny położyć koniec filozofowaniu o przyszłych 
losach Francyi, tak dotąd w modzie od czasu 
wojny. Klęska wynikła ze złego przywództwa, mó- 
wi dalej Times, nie jest zupełnie oznaką upadku 
duchowego i moralnego, jak to po tylekroć twier- 
dzono ; przeciwnie, kapitały powierzone prezyden- 


świadczą o zaufaniu Francuzów do siebie, o wie- 
rze w siłę ich życia narodowego. 

O przyjeździe Cesarza Rosyjskiego: do Berlina 
wątpiono tutaj długo, głównie z tego powodu, iż 
oficyalne gazety nie o tem nie wspominały, cze- 
kając podobno, aż Cesarz Wilhelm prześle wła- 
snoręczne uwiadomienie (esarzowi Austryackiemu 


Na szczęście, o ile mi wiadomo, żaden obcy pa- 
sażer nie zawinął w te strony, podczas tego bez- 
królewia... tak jest: bezkrólewia! — Pozbawieni 
widoku królowych i królewien serc naszych — je- 
steśmy w najoczywistszem bezkrólewiu. 

Na dowód, jak zacięcie panie nasze trwają w ab- 
stencyi towarzyskiej, opowiem moją własną przy- 


godę... 

Przyjeżdża do mnie sąsiad, młody i przystojny 
chłopiec, który skończył edukacyę, wcale nie 
tak jak się dziś kończy z pustkami w głowie a 
długą litanią podpisów na wekslach, ale jako skoń- 
czony agronom i technik, na którego spadł piękny 
kawałek ziemi... Takiemu wszystko się uśmiecha, 
a mianowicie wszystkie mamy z zastępem córeczek 
na wydaniu... Był on właśnie w tem położeniu, 
że szukał żony... Młodzieniec co szuka żony... 
magiczny wyraz! Niech tylko to hasło przebieży 
z końca do końca powiatu, elektryzuje, jak nigdy 
w najgorętszych niebezpieczeństwach Rzeczypospo- 
litej nieelektryzowały wici królewskie zwołujące po- 
spolite ruszenie... On szuka żony! powtarzają mat- 
ki i córki... Biedny chłopiec! trzeba mu dopo- 
módz — I zaczyna się na całej linii współzawo- 
dnictwo o dopomożenie aspirantowi do stanu mał- 
żeńskiego... A 

Wymiarkowawszy skryte intencye mego sąsiada, 
postanowiłem gó zaprezentować w domu państwa X. X. 
gdzie było kilka dorodnych córeczek... Pojecha- 


liśmy tedy z pierwszą wizytą... Dziarska czwórka 
siwoszów zaniosła nas przed ganek przy potrójnem 
trzaśnięciu z bicza... Wysiadamy — otrzepujemy 
się, gładzimy czuprynę i podkręcamy wąsa, żeby 
się pięknie pokazać... gdy wtem zaspany pacho- 
łek, chwiejąc się na nogach, zastępuje nam we 
drzwiach salonu, i jąkając się, oświadcza, że pan 
pojechał na posiedzenie Rady powiatowej, a pani 
cierpiąca, bardzo przeprasza... bo leży w łóżku... 

— A panna Pulcherya ? 

—  Cierpiąca. 

— A panna Malwina? 

' — Też cierpiąca... 

— Ależ najmłodsza panna Idalia... 

— Także cierpi... Wszyscy cierpią... odpowia- 
dał prędko jak pacierz, ów pachołek, który wido- 
cznie chciał się jak najprędzej nas pozbyć... 

Zostawiwszy atencyonalne bilety, pożegnaliśmy 
ten przybytek cierpienia... 

— Cóż zrobimy ze sobą? mówił mój młody są- 
siad siadając do powozu... 


o przyjeździe Cara. Karlsruher Zeitung podaje 
szczegółowo całą genesis zjazdu trzech monarchów, 
mowiąc, iż w skutek zaproszenia dworu berliń- 
skiego, które przesłano Cesarzowi Aleksandrowi, 
miał Cesarz Austryacki wysłać arcyksięcia Wilhel- 
ma do Petersburga, aby tenże wyraził życzenie 
jego, iż pragnie na dworze równie im przyjaznego . 
sprzymierzeńca „wyrównać ostatki nieukontento - 
wania, jakie przez obopólne interesa niegdyś po-. 
wstać mogło.* Podziękowanie przysłane z Peters- 
burga Cesarzowi Niemieckiemu za nastręczenie 
sposobności widzenia się z Cesarzem Austryackim, 
równie jak posłane do Wiednia zapewnienie szcze- 
rej radości z powodu odnowienia tak dawnej ser- 
decznej przyjaźni, były następstwem wyżej nadmie- 
nionych kroków. W towarzystwie Cesarza Ale- 
ksandra ma się znajdować Carewicz i dwaj inni 
Wielcy Książęta. Dó manewrów, które się podczas 
zjazdu Cesarzów tutaj odbędą, robią już teraz 
przygotowania. Mają się one odbywać na linii mię-- 
dzy Tempelhofem a Szpandawą i przechodzić przez 
Charlottenburg, gdzie w pałacu Cesarskim ma być 
główna kwatera, podczas gdy obóz wojsk mane- 
wrujących ma się znajdować na wyżynie przeciw- 
ległej parkowi, należącemu dó willi Westend. 
W tym celu odbywają się tu już od kilku dni po- 
miary pola walki i ćwiczenia wojsk większemi od- 
działami. ; 

"W hrabstwie Glatz (Klecko) jak pisze Bohemia, 
robią przygotowania do petycyi żądającej odłącze- 
nia od archidyecezyi prażskiej a przydzielenia do 
dyecezyi wrocławskiej. 

"W Księstwie Poznańskiem zmieniono znów kil- 
ka nazwisk polskich wsi, położonych w powiecie 
Sremskim, na niemieckie. Są niemi: Kamionek, 
Borówie, Błażejewo, Czmoń i Radzewo, które otrzy-- 
mały nazwy: Steindorf, Waldau, Weisensee, Schön- 
thal i Hohensee. 


Wieden 4 sierpnia. N. fr. Presse a za nią 
inne dzienniki wiedeńskie powtarzają doniesienie, 
iż ze strony mjnisterstwa wydanym został do wszy- 
stkich władz krajowych okólnik, z powodu prze- 
siedlenia się Jezuitów wydalonych z Niemiec. We- 
dług tego okólnika rząd wskazuje władzom krajo- 
wym za normę co do postępowania ich w téj spra- 
wie rozporządzenie z 13go czerwca 1858 r. D. P. P. 
L. 95, odnoszące się do wymogów i dowodów pra- 
wnego bytu zakonów i stowarzyszeń duchownych. 
Pozwałamy sobie powtórzyć tutaj owo. rozporzą-. 
dzenie z tym dodatkiem, że jak pisze N. fr. Presse, 
w okólniku obecnym kwestyę, czy można pozwolić 
pojedynczym osobom stanu duchownego, które nie 
są poddanemi austryackiemi, osiedlać si 
stryi, pozostawiono „orzeczeniu i taktowi namiest- 
nika.* Rozporządzenie to brzmi: 
Rozzporządzenie - 
ministerstwa wyznań i oświecenia, ministerstwa spra- 
wiedliwości ikomisyi naczelnćj co do Pogranicza woj- 

skowego z l8go czerwca 1858 
obowiązujące w całem państwie a odnoszące 
się do wymogów i dowodu prawnego bytu zakonów 
i stowarzyszeń duchownych, oraz do warunków, 
które przy zawieraniu interesów prawnych zacho- 
wać powinny. 

Na zasadzić art. 28.i 29 konkordatu rozporzą- 
dza się względem zaprowadzenia zakonów i kon- 
gregacyj duchownych, i względem wykonywania - 
prawa do zawierania interesów prawnych, w skutek 
postanowienia najwyższego co następuje : 

$ 1. Biskup, w którego dyecezyi ma być zało- 
żonym nowy dom zakonny, ma o zamiarze tym 
zawiadomić polityczną władzę krajową, podać po-. 
trzebne do utrzymania klasztoru środki, jakiemi 
może rozporządzać i jeśli zakon lub stowarzysze- 
nie, do którego należeć ma dom założyć się mają- 
cy, w Austryi jeszcze prawie nie istnieje, ma za- 
razem udzielić wiadomości co do zatwierdzenia ko- 
ścielnego, powołania i reguły téj korporacyi ducho- 
wnćj, załączając przytem statuta. JE 

$ 2. Jeśli się rozchodzi o założenie nowych kla- 
sztorów zakonów lub stowarzyszeń duchownych, 
które w Austryi już prawnie istnieją, i jeśli nie 
okażą się szczególne jakieś zarzuty, natenczas wła- 
dza krajowa polityczna upoważnioną jest udzielić 
pozwolenia biskupowi, donieść atoli o tem powin- 
na ministerstwu wyznań i oświecenia. 

$. 3. Jeżli się rozchodzi o zaprowadzenie kor- 
poracyi w Austryi jeszcze prawnie nicistniejącej, 
lub jeżeli okażą się szczególne przeszkody , naten- 
czas sprawę tę przedłożyć należy wspomnianemu 
ministerstwu, a w pierwszym razie zasięgnie ta- 
kowe postanowienia Najwyższego. Zezwolenie Naj- _ 


wonym nosem, oświadczając, że pan wyjechał do 
Lwowa za pilnym interesem, a pani pojechała do 
morza... $ 

— Do morza? zapytałem zdziwiony. 

— Tak do morza, czy tam do Kalisbatu — już 
nie umiem powiedzieć jak się to po niemiecku na- 
zywa — ale pojechała, pewnie pojechała... 

Uśmiechnąwszy się — kazałem nawrócić — i rze- 
klem do mego sąsiada: 

— Pani N. N. tak sam podróżuje, jak niebosz- 
czyk król saski odprawiał pielgrzymkę do Ziemi 

więtej, nie wychodząc ze swego pokoju. 

— Jeżeli jak utrzymujesz pani N. N. lubi się ba- 
wić w towarzystwie— zauważał mój młody sąsiad — 
nie rozumiem, dla czegoby się miała zamykać? 

— Zagadka i tajemnica! rzekłem lakonicznie, 
zwracając rozmowę do innego przedmiotu; nie chcia- 
łem bowiem 'młodzieńcowi nieobeznanemu: jeszcze 
ze stosunkami naszego sąsiedztwa odkrywać ta- 
jemnicy, któraby go może źle usposobiła względem 
matrynonialnych projektów, z jakiemi się nosił. Gdy 


— Zawiozę cię do państwa N. N. niewiele z dro- |jednak wypadek, którego czytelnik nawet się nie 
gi, a bardzo dobrze ubawisz się. Ona elegantka, |domyśla, urosł do znaczenia politycznego niema- 


dowcipna, i można z nią mówić o wszystkiem... 


łej wagi, co- w dzisiejszych nawet czasach często się 


Niebawem czwórka nasza lotem błyskawicy wpa- | zdarza; więc obowiązek dobrze myślącego obywa- 


dła na dziedziniec... ale już z daleka coś niepo- 
myślnego wróżyły szczelnie pozamykane okienice... 


tela nakazuje mi rozwiązać zagadkę , aby tego, com 
dotąd powiedział, nie wzięto za mistyfikacyę lub za 


Nim jeszcze drzwiczki otwarły się od powozu|jakieś żarciki i komeraże ubliżające pięknościom 
zjawiła się na wschodkach stara klucznica z czer-|naszego powiatu. 
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wyższe na zaprowadzenie zakonów i kongregacyj 
duchownych, które dotąd w Austryi nie istniały, 
ogłoszonem zostanie w dzienniku Praw Państwa. 

$. 4. Klasztory, które przed prawomocnością 


-konkordatu z dnia 18 sierpnia 1855 roku, ogło- 


zonego patentem cesarskim z 5 listopada 1855, 
w Austryi już istniały, należy na zasadzie tego 
faktu, który jeżli nie jest publicznie wiadomym, 
przez świadectwo władzy politycznej krajowej udo- 
wodnionym być winien, uważać za prawnie istnie- 
jące. Klasztory założone po d. 5 listopada 1855, 
winny tam, gdzie chodzi o udowodnienie ich pra- 
wnego bytu, udowodnić, że zaprowadzone zostały 
za zezwoleniem rządu. i 3 

$. 5. Istniejące w Austryi prawnie zakony i kon- 
gregacye duchowne obojej płci, mają prawo z za- 
chowaniem przepisów prawnych a względnie prze- 
pisów odnoszących się do sprzedaży lub obciąże- 
nia dóbr kościelnych, zawierać interesa prawne, 
a mianowicie, o ile im reguła zakonna pozwala, 
nabywać własność w każdy legalny sposób. W tym 
razie, pominąwszy interesa bieżące zwykłego go- 
spodarstwa, reprezentowane będą przez przełożo- 


- nych swoich miejscowych, którzy atoli jeżli w myśl 


reguły zakonnej podlegają prowincyałowi, wykazać 
się winni tegoż upoważnieniem. Przepisy zakonne, 
przez które przełożony miejscowy przy zawieraniu 
interesów prawnych podlega innym ograniczeniom, 
należy przedłożyć ministerstwu wyznań i oświece- 
bia; poczem podane zostaną do powszechnej wia- 
domości. Tylko przeciw ważności interesów pra- 
wnych, które po dokonanem ogłoszeniu zawarte 
zostały, można na mocy takich statutów wypro- 
wadzać zarzuty. 

$. 6. Przy wszelkich rozprawach, które w spra- 

wach cywilnych i innych toczą się przed władzami 
publicznemi, winni wspomniani przełożeni zakonni 
wykazać się dowodem tego charakteru swego, wy- 
stawionym przez biskupa ich siedziby. Przy naby- 
waniu własności zaświadczy biskup zarazem, że 
odnośnej korporacyi duchownej przysługuje do tego 
prawo w myśl reguły zakonnej. 
"8. 7. Władze, którym poruczono prowadzenie 
ksiąg publicznych, obowiązane są donieść władzy 
politycznej krajowej o wszelkiem nabyciu nierucho- 
mości przez zakony i kongregacye duchowne. To 
samo nastąpić powinno przy wszelkich zmianach 
co do zapisanej w księgi publiczne nieruchomości 
tychże korporacyj, czy chodzi o jej sprzedaż, czy 
o jej obciążenie. 

Hr. Thun w. r. Hr. Nádasdy w. r. 

bar. Eynatten fmp. w. r. 

— Warrens Wochenschrift pisze o przyjeździe 
Cara do Berlina: „W kołach dyplomatycznych dzi- 
wią się poniekąd z zachowania się prasy węgier- 
skiej wobec zjazdu trzech monarchów. - Hosanna, 
jaką półurzędowe organa węgierskie na wszystkie 
tony wyśpiewują z tego powodu na cześć hr. An- 
drassego, jako mniemanego autora tego zjazdu mo- 
narchów, wydaje się bawiącym tutaj mężom stanu 
jako najwięcej kompromitujący manewr prasy, jaki 
kiedykolwiek wyprawiły pełne gorliwości pióra. 


Dla kół owych jest to publiczną tajemnicą, że|p 
już w kwietniu, kiedy pierwsze kroki zrobiono do|= 


zjazdu Cesarza Franciszka Józefa i Wilhelma, ze 
strony nie węgierskiej zapowiedziano współu- 
dział także Cara w tem spotkaniu. Zapowieść ta 
potwierdziła się. - ; 

Cosarz Wilhelm chwycił się tej myśli jak naj- 


= żywiej i porozumiał się wprost z Cesarzem naszym, 


aby uzyskać jego przyzwolenie, tak, że prezes mi- 
nistrów nie miał sposobności użyć swego wpływu 
na korzyść zjazdu trzech monarchów. Organa wę- 
gierskie półurzędowe złą przeto wyświadczają hr. An- 
drassemu przysługę, jeżeli windykują dla niego ca- 
łą sławę w tej sprawie, w której tę jednę położył 
zasługę, że ją zatwierdził jako fakt dokonany. 
— Projekt nowej ustawy przemysłowej jest już 
skończony i ma być przedłożonym jeszcze tylko do 
ostatecznej redakcyi komisyi ministeryalnej, składa- 
Jąeej się z reprezentantów interesowanych mini- 
sterstw. Jak donosi Corr. Schweitzer, projekt ten 
utrzymał główne zasady ustawy przemysłowej z ro- 
ku 1859 i reformuje takowe wszędzie tam, gdzie 


chodzi o utrzymanie wolnego przemysłu. Nowe 
przepisy odnoszą się do spraw spółek i kas dla 


chorych, oraz do stosunku właścicieli do robo- 
tników. 
_— W sobotę 3 sierpnia przyjmował imieniem 


_ Cesarza Franciszka Józefa arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przybyłego do Wels Cesarza Wilhelma. Arcy- 


książę ubrany był w mundur pułkownika pruskie- 
go ułanów, Cesarz niemiecki po cywiluemu. Tego 
samego duia przybyli obadwa do Salzburga, gdzie 
ich oczekiwiał Królewicz pruski. Wczoraj odwie- 
dzał go Cesarz niemiecki w Berchtesgaden; d. 5go 
sierpnia jedzie Cesarz prosto do Gastein. 

— N. Pan, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
przybywa dzisiaj osobnym pociągiem do Ołomuń- 
ca na manewra wojskowe; 7 sierpnia powraca do 
Wiednia. 


E'rancya. 


O ile dzienniki niemieckie są lakoniczne w spra- 
wie subskrypcyi francuzkiej, lub zbywają jej baje- 
czne powodzenie uwagą, że jest dowodem potrze- 
by pokoju i zaufania w jego utrzymanie — o ty- 
le znów dzienniki francuzkie są przepełnione arty- 
kułami, które najświetniejszy horoskop dla Fran- 


cyi, rzeczypospolitej i rządów p. Thiersa, z faktu 
tego wyprowadzają. Niemniej wrażenia subskrypcya 
41 miliardów zrobiła w Anglii, a prasa tamtejsza 
nie idzie tak daleko w optymizmie, co dzienniki 
francuzkie, niemniej jednak jednogłośnie winszuje 
sąsiadom z za kanału tak świetnego rezultatu. 

Pall Mall Gazette pod napisem: „Fzyonomia po- 
życzki francuzkiej,* upatruje w subskrypcyach pod- 
pisanych w kraju, rękojmię sojuszu pomiędzy kon- 
serwatywną opinią a republikańskim rządem. Ka- 
pitaliści wielcy i mali — mówi ten dziennik — są 
tem samem konserwatystami, i jako tacy dotych- 
czas uważani byli za niechętnych instytuecyom re- 
publikańskim. = 

Tak olbrzymi ich udział w pożyczce nie jest 
dowodem samego patryotyzmu i chęci spieszaiej- 
szego wyzwolenia części zajętego kraju, bo do te- 
go mieli oni sposobność przy ogłoszonej przez 
dzienniki dobrowolnej składce, która jednak zrobi- 
łą najzupełniejsze fiasco. Mnogość Francuzów pod- 
pisujących dała tylko dowód zaufania w stałość 
rządu i jego formy. W ten sposób został zawarty 
najpewniejszy sojusz pomiędzy republikanizmem a 
siłą zachowawczą kraju. 

Naród pożyczył pieniądze p. Thiersowi, bo są- 
dzi go być silnym, a rząd p. Thiersa nabędzie tem 
więcej siły, skoro mu naród zwierzył pożyczkę. Jest 
to wygrana Thiersa, a zupełna przegrana prawicy. 
Przed tak świetnym objawem zaufania narodu i Eu- 
ropy, mogła prawica zgromadzenia narodowego sta- 
wiać prezydentowi opozycyę, lub wypominać, że 
nie dotrzymał zobowiązań zachowawczych, zmie- 
niając je w akta radykalizmu i t. p. Dziś to już 
jest niepodobnem — i prawica winna się już tylko 
schronić w domowych zaciszach, pozostawiając rząd 
i administracyę kraju mężowi, wobec którego nie 
przestała być nieufną. Wobec tak wymownego ple- 
biscytu pożyczki, liczyć skrajna prawica nie będzie 
mogła na powodzenie zamachu stanu, będzie się 
przeto musiała pogodzić z regularnem życiem kon- 
stytucyjnem, bez zmiany formy rządu. 


Błosya. 


Ze zniesieniem odrębności Królestwa Polskiego 
idzie zarazem stosowanie ustaw Cesarstwa do Kró- 
lestwa, co często staje się niepodobnem z powodu 
zupełnie odrębnych stosunków. Powstają z tego 
powodu nieporozumienia prawne, które trzeba usu- 
wać nowemi pośredniemi ustawami. Dla pogodze- 
nia ustaw przeciwnych Rosyi i Królestw pod wzglę- 
dem żołnierzy dymisyonowanych i nicogranicze- 
nie urlopowanych wydane źostało rozporządzenie, 
aby nie zważając na miejsce urodzenia takich 
żołnierzy, stosować do nich przepisy tej miejsco- 
wości, gdzie po dymisyi lub. podczas nieograniczo- 
nego urlopu przebywają, czyli przyznawać żoł- 
nierzom z Królestwa zamieszkałym w Cesarstwie 
prawo zapisania się do gminy i uposażenia grun- 
tem, żołnierzom zaś z Cesarstwa przebywającym 
w Królestwie polecono wypłacać trzy rublowe wspar- 
cie na miesiąc. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kśraków 5 sierpnia. Dziś rozpoczęły się wybory 
do Rady miejskiej w miejsce unieważnionych. Od wy- 
borów kazimierskich zawisł prawdopodobnie rezultat dzi- 
siejszy, zwłaszcza, że tylko na zebraniach kazimirskich 
przystępowano do układania listy kandydatów; gdy na- 
tomiast w mieście nie zebrali się ani razu wyborcy 
w dostatecznej liczbie, aby powziąść -uchwałę. Na Kazi- 
mirzu nie było wprawdzie także zupełnej zgody, zwła- 
szcza, że wmieszały się tam do wyborów waśnie reli- 
gijne i językowe. Starowiercy i reformiści stawali prze- 
ciw sobie. 

Jutro i pojutrze przypadają dalsze wybory. 

Do południa bardzo mała ilość wyborców chrześciań- 
skich stawiła się do wyborów; natomiast starozakonni 
wyborcy licznie stawają. 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
oświadczenia : 

Szanowny Redaktorze ! 

Korespondencya z Krakowa pod znakiem (N.) w Ga- 
zecie Narodowej z d. 4 b. m. N. 211 zawiera nastę- 
pującą wiadomość „... że pewien notaryusz .... na pier- 
wszem posiedzeniu komisyi weryfikacyjnej wróżył, że 
Dr Dietl jakiś zapis miastu zrobić zamierza.“ 

Ponieważ oprócz mnie, żaden inny notaryusz w ko- 
misyi tej nie zasiadał, słusznie więc wyrażenie to mnie 
przypisywanem byćby mogło. Powołując się zresztą na 


Świadectwo innych współkolegów, wiadomość tę zmy- 


śloną, nie znalazłszy odpowiedniejszego na to wyrażenia, 
tendencyjnem i bezczelnem kłamstwem nazwać muszę. 
: ` Z uszanowaniem 
Stefan Mauczkowski, notaryusz i radca miejski, 


— Kłamie krakowski korespodent Tagespresse, mó- 


wiąc, ze Czas sam jeden za wyborami konfesyjnemi. 


do Rady miejskiej przemawia; a jeżeli korespondent u- 
sprawiedliwia niemieckie mowy na kazimirskiem zebraniu 
przedwyborczem, to nie dziwimy się mu wcale, jest 
bowiem niemieckim żydem. My zawsze twierdzimy, że 
nietylko nie obawiamy się reprezentacyi żydów w Ra- 
dzie miejskiej, lecz pragniemy jedynie, aby wyborcy sta- 
rozakonni mieli wzgląd na potrzebę zastąpienia się w. 
Radzie ludźmi wykształconymi i posiadającymi język pol- 
ski, aby mogli brać czynny udział w pracach. 

— Dr Kazimierz Żelechowski nadesłał z Lima- 
nowy, na restauracyę „Mogiły Wandy* 3 złr. 


CZAS z Wtorku 6 Sierpnia 1872. 


— H. Bol. Bobczyński nadesłał nam na pomnik 
ks. -Jerzego Lubomirskiego 2 złr. i na pomuik hr. Ale- 
ksandra Przezdzieckiego 2 złr. 

— Zakład krakowskiego Towarzystwa Dobroczynno- 
ści dla starców i sierót jest tak przepełniony, że Rada 
Ogólna tegoż Towarzystwa widziała się zniewoloną nie 
przyjmować już ubogich, chyba w razie ich ubytku. 
Gdy jednak znaczna jest liczba zgłaszających się, Rada 
Ogólna pragnąc o ile możności odpowiedzieć celowi To- 
warzystwa, postanowiła dołożyć starania, aby lokale Za- 
kładu rozszeryć i nowy dom wybudować, zgodnie z wo- 
lą dobrodziejów, którzy na ten cel wyłącznie fundusze 
zapisali. Jeden z najgorliwszych członków Towarzy- 
stwa, a do niedawna jeszcze przewodniczący w Wy- 
dziale ekonomicznym, p. Józef Patelski, wypra 'ował 
projekt przebudowania dawnego gmachu i urządzenia 
nowego w ten sposób, iżby nietylko większą liczbę 
ubogich pomieścić można, ale nadto, aby ubodzy 
z wspólnej żywieni kuchni ułatwione mieli utrzymanie, 
szczególniej w czasach drożyzny. Projekt p. Patelskiego 
przydzieliła Rada Ogólna przed kilku tygodniami do 
zbadania i zdania sprawy osobnej komisyi, z 7 człon- 
ków złożonej, w której skład powołano także dwóch 
budowniczych; przewodniczył jej zaś hr. Mier 0- 
szowski. Dzięki jego energii i dobrym chęciom całej 
komisyi, Rada Ogólna mogła już wczoraj powziąść co 
do budowy nowego domu i przebudowania dawnego sta- 
nowcze uchwały, które zapadły jednomyślnie, a zgodnie 
z wnioskami komisyi. Mianowicie uchwalone przyjąć 
projekt p. Patelskiego przebudowania zakładu teraźniej- 
szego zwanego „Koletki* w ten sposób, iżby dodać 
w pierwszej jego połowie, która jest jednopiętrową, 
drugie piętro, a drugą połowę dwupiętrową podnieść 
nieco, z uwagi na bardzo nizkie salki na drugiem pię- 
trze, przez co się zyska dogedniejsze, a ze względu na 
ilość powietrza większe pomieszczenie dla ubogich. Cały 
dach zbutwiały i zgnily, potrzebujący i tak koniecznie 
naprawy, ma być zrzucony i zastąpiony nowym, pokry- 
tym łupkiem. Roboty te dokonane być mają jeszcze 
w tym roku pod dozorem majstra murarskiego p. Jana 
Zielińskiego, który obowiązek ten przyjął na siebie 
bezinteresownie, pragnąc przyczynić się do dobra insty- 
tucyi dobroczynnej. 

Rada Ogólna stosując się do woli dawców, przezna- 
czyła potrzebny na tę budowę wydatek nie z fundu- 
szów na budowę nowego domu przeznaczonych, lecz 
z funduszów elokacyjnych. W zasadzie zaś uchwaliła 
wczoraj budować dom: nowy na gruncie do Tow. Dobr. 
należącym i poleciła tej samej komisyi wygotować pla- 
ny i kosztorysy. Jest więc nadzieja, że na przyszły 
rok rozpocznie się budowa nowego gmachu. Przebudo- 
wanie zaś dawnego rozpocznie się, skoro tylko magi- 
strat plauy zatwierdzi; co nastąpić tem spieszniej po- 
winno, że sam magistrat zgłasza się często do 'Towa- 
rzystwa Dobroczynności o przyjęcie ubogich, a w osta- 
śnich czasach Rada Ogólna dla braku miejsca ódmówną 
dawać musiała odpowiedź. 

Nad propozycyą dawniejszą, aby kupić klasztor Feli- 
cyanek na Smoleńsku, a nie stawiać nowego domu. 
przeszła Rada ogólna stosownie do orzeczenia komisji, 
do porządku dziennego, przerobienie bowiem małych 
celek na wielkie sale kosztowałoby może więcej niż 


wybudowanie nowego gmachu. 


Wreszcie wspomnieć jeszcze wypada o jednej uchwa- 
le. Magistrat udał się do Towarzystwa Dobroczynności 
z propozycyą o odstąpienie kawałka przynoszącago do- 
chód ogrodu na wybudowanie szkoły, za co obiecuje 
odstąpić nieco większy kawałek gruntu miejskiego, przy- 
tykający do własności Towarzystwa, ale który w większej 
części składa się z łożyska Starej Wisły jeszcze nie za- 
sypanego. Komisya, a za nią Rada ogólna uwzględnia- 
jąc cel, na jaki miasto placu tego potrzebuje, uchwaliła 
odstąpić żądaną część ogrodu, pod tym atoli warunkiem, 
że Magistrat poprowadzi mur w nowej granicy, wywo- 
żenie rumowiska z miasta skieruje ku łożysku Starej 
Wisły, tak, aby w przeciągu roku miejsce to zostało 
zasypane, a w Skutek strat, jakie Tow: poniesie przez 
odstąpienie części ogrodu, dochód na rzecz ubogich przy- 
noszącej i przez wybudowanie nowego oparkanienia około 
gruntu przez miasto odstąpionego, miasto wypłaci To- 
warzystwu 300 złr. Wynagrodzenie to obliczone jest 
tak, aby i ubodzy nie stracili i miasto nie było nara- 
żone na znaczne wydatki. 

Fundusz na wybudowanie nowego domu wynosi w li- 
stach zastawnych pol. 4%, 39.200 złp., w tych sa- 
mych listach 5%, 1.333 złp. 10 gr., w obligacyach 
indemnizacyjnych 5.150 złr. w. a., w książeczkach ka- 
sy oszczędności 577 złr. 15 cent. Na wybudowanie 
domu, odpowiadającego wszelkim potrzebom i wymogom 
takiego Zakładu, jest to oczywiście za mało; Rada ogól- 
na nie waha się jednak przystąpić do budowy, żywi 
bowiem nadzieją, że znajdą się jeszcze dawcy, którzy 
jej usiłowania zechcą poprzeć w celu przyniesienia ulgi 
ubóstwu w mieście naszem. 

— Wobec wyjaśnienia, jakie podał list z kompe- 
tentnego źródła w Czasie z dnia 2 sierpnia zamiesz- 
czony, ucichły głosy krytyki i podejrzeń rzucone na 
grono pierwszych człónków Akademii, że w powtórnych 
wyborach uwzględnili tylko Galicyanów, respective pod- 
danych państwa Austryackiego. Przedwczesne podejrze- 
nia starające się zdyskredytować naprzód Akademię, ja- 
koby nie miała być instytucyą naczelną polską, ale tylko 
galicyjską upaść musiały wobec faktycznego stanu 
i warunków statutem określonych. - Jedna tylko G'a- 
żeła Toruńska podnosi na nowo te zarzuty, a na- 
wet woła:  „Porzućmy marzenia, jakobyśmy posia- 
dali polską Akademię umiejętności, nie łudźmy się 
ważnością jej dla całego kraju i narodu, bo wpływ jej 
po części może być nawet zgubnym dla kraju i narodu; 
zwróćmy się ku poznańskiemu Towarzystwu Przyjaciół 


nauk, popierajmy je wszelkiemi siłami jako instytucyę 
prześladowaną, która na zasadę przyjętą przez krakow- 
ską Akademię, nigdyby z pewnością, ani nawet za ce- 
ug wyposażenia się nie zgodziła.“ Nie ma co mówić, ale 
świetny dowód solidarności narodowej daje Gazeta To- 
ruńska; nie trzymając się starej zasady: respice finem 
ani audiatur et altera pars, rzuca już potępienie na 
przyszłą Akademię, i spodziewa się zgubnego tylko jej 
wpływu. Ufni, że głos ten nie znajdzie echa w bratnich 
zawsze sercach Wielkopolan, dla nich, a nie dla G'aze- 
ty Toruńskiej, co tak pochopna w potępieniu, dodamy, 
że przyjdzie chwila „zwrócenia uwagi ku Libeltom, 
Cieszkowskim*, ale wyprzedzać jej nie można, bo sta- 
tuta wytknęły z góry proceder stopniowego rozszerzania 
koła Akademii w ten sposób, aby nie rozminąć się z 
warunkami politycznej legalności, a jedność narodową 
i w sferze umiejętności utrwalić. 

— Sierpniowy zeszyt Przeglądu „Polskiego mieści 
w sobie: „Stosunki Stolicy Apostolskiej z Iwanem Gro- 
źnym* przez W. Zakrzewskiego (c. d.);— „Pozyty- 
wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi* przez Dr 
Teofila Ziembę (c. d.);— „Pośmiertny rywal“, powieść 
przez Martę Moimir;— „Przegląd literacki“, przez Sta- 
nisława Tarnowskiego i Józefa Szujskiego; — 
„Przegląd polityczny“, przez Henryka Lisickieg0;— 
„Wspomnienia pośmiertne* przez J. Szujskiego. 

— Na czas ćwiczeń wojskowych, które się z dniem 
19 sierpnia rozpoczynają, przybędzie do Krakowa pułk 
landwerzystów, który na żądanie władz wojskowych w 
mieście ma być rozlokowany. Magistrat przygotował kwa- 
tery, zawiadomił jednak tutejszą komendę wojskową o 
panującej w mieście ospie, w nadziei, że władza woj- 
skowa od rozkwaterowania żołnierzy po mieście odstąpi, 
i takowych w okolicy umieści. 

— Jędrzej Migdziński szynkarz na Wygodzie pod L. 
99, złożył dziś w Policyi bilet bankowy na złr. 50, 
który wczoraj chciał u niego wymienić jakiś nieznajomy 
człowiek z krzywemi nogami, pełnej twarzy, mieniący 
się być krawcem, a gdy Migdziński począł go wypy- 
tywać, zkąd przyszedł do posiadania takiego banknotu, 
umknął, pozostawiwszy go w jego rękach. 

— Dziś rano straż miejska rogatkowa przytrzymała 
na rogatce na rybakach Dorotę Chyjkownę włóczęgę, 
która niosła odzież do miasta. Ze śledztwa wykazało 
się, że wczoraj po południu Maryanna N. wspólniczka 
Chyjkownej upatrzyła miejsce, w którem p. Z. schowała 
klucz: mieszkania swego przy ulicy Floryańskiej N. 381, 
i pod jej nieobecność otworzywszy mieszkanie zabrała 
rzeczy. Obie udały się z niemi do karczmy zwanej „Ba- 
sistówką* za Podgórzem, gdzie część rzeczy znaleziono 
u karczmarza Jakóba Feldmana, a część odebrano Chyj- 
kownie, gdy wracała do miasta. 

— Szynkarz w domu pod L. 47 przy ulicy Karme- 
lickiej przytrzymał dziś w nocy w mieszkaniu swojem 
pijanego stolarczyka Ludwika Krzywdziaka, który tam 
wszedł był potajemnie. 

— Dziś w nocy w domu p. Majera Orleansa pod 
Nr. 13 przy Wolnicy Jan Weiss wyrobnik, który nie 
mając stałego zamieszkania, przyszedł tam, aby w nowo 
budującej się oficynie przenocować, będąc w stanie pi- 
janym wypadł z drugiego piętra do otworu przygoto- 
wanego na kloakę i złamał nogę. Rano odwieziono go 
do szpitala. 

— 0d Aleksandra Przybylskiego włóczęgi i złodzieja 
odebrano wczoraj parasolkę skradzioną w domu pod L. 
417 przy ulicy Różanej. W sobotę przytrzymała policya 
Jana Robaka 12-letniego chłopca i Jana Rychelskiego 
16-letniego włóczęgę za kradzież na Grzegórzkach. 

— Dziś przed południem Jan Potocki krawiec, wy- 


tłukł w sprzeczcee okno w garkuchni Kaspra Kowal- 


skiego przy ulicy Łobzowskiej. 

— Wachmistrz żandarmeryi Rudziński aresztował 
wczoraj poszukiwanego za kradzież wlóczęgę Wojciecha 
Mazura z Krzeszowic i Jana Pulchnego z Głogoczowa 
w powiecie Myślenickim, ostatniego 0 podejrzenie kra- 
dzieży, ponieważ przy nim pieniądze i kóronkę znaleziono, 
z czego się usprawiedliwić nię mógł. 

— Z powodu listu z ulicy Św. * Scholastyki, umie- 
szczonego w przeszłym numerze naszego dziennika, do- 
noszą nam, że komisarz obwodowy miejski wywiadywał 
się już z rana, co zaszło, lecz nie mógł widzieć się z wła- 
ścicielem domu, który spał jeszcze. Mieszkanie- dolne 
na nieludnej ulicy, którego okna nieopatrzone okienni- 
cami ani kratą i od góry otwarte, może nęcić złodziei, 
a temu chyba gęste patrole policyjne mogłyby zapo- 
biedz, najsnadniej jednak. zapobieży zabezpieczenie okien 
kratą lub okiennicą. 

— Burza, która d. 2go sierpnia w południe przele- 
ciała nad Krakowem, żadnej tu jednak nie zrządziwszy 
szkody, w innych stronach kraju, a przeciągła ona od 
zachodu aż do wschodnich jego kończyn, dużo sprowa- 
dziła zniszczenia. We Lwowie przypadła po 8ej wieczo- 
rem z gradem wielkości orzechów laskowych -i włoskich, 
który- wytłukł szyby od zachodniej strony, łamał gałęzie 
drzew, a deszcz płynął całą szerokością ulic. 

Dochodzi nas wiele szczegółówj o spustoszeniach 
zrządzonych burzą piątkową na całem Powiślu po obu 
stronach tak w Galicyi jak w Królestwie Polskiem przez 
wicher, grad, pioruny i powódź. W okolicy bliższej 
Krakowa, a mianowicie o milę ztąd, podczas burzy trwa- 
jącej tylko kwadrans o godzinie 2giej spadł grad wiel- 
kości włoskiego orzecha, zniszczył zboże i uszkodził o- 
grody we wsiach: Łęg, Bieńczyce, Grębołów, Węgrzy- 
nowice, Łuczanowice, Dojazdów, Krzysztofowice, Głę- 
boka, Czulice, Wrożenice, Stanisławice, Wyciąż, Brani- 
ce, Wolica, Przylasek i Pleszów. Najbardziej jednak bu- 
rza srożyła się w. Mogile, gdzie szkodę obliczają na 
20.000 złr. Wicher obalił tam dwie stodoły i kilka- 
dziesiąt drzew, a ogród klasztorny, zwiedzany w czasie 
odpustu, zupełnie spustoszony, gdyż niemal wszystkie 


ai 
w sig: 
mych, Tuszowie narodowym, Brzeźnicy, 


= 


drzewa zwalone lub połamane; przytem grad wybił drób 
we wsi i okna od strony zachodniej. 

— BBziłaów 3 sierpnia. 

(R) Wczoraj między godziną 3cią a 4tą burza z gra- 
dem wielkości gęsich jaj, trwająca 30 minut, w całym 
pasie od Baranowa do Nadbrzezia, zająwszy cale dobra 
Dzików, wszystko, co jeszcze było w polu, zniszczyla 
do szczętu. Nie można jeszcze w tej chwili dać dokta- 
dnego obrazu, ani określić dokładnie przestrzeni; nio 
znamy bowiem wypadków szczegółowych. Burza powsta- 
ła nagle w godzinie, kiedy wszyscy ludzie -byli w polu 
a bydło na pastwiskach. O ile wiemy w tej chwil 
kilkadziesiąt ludzi zwieziono z pól pokaleczonych , grad 
pozabijał trzodę, miejscami bydło i konie, stada gęsi i 


kaczek; pozrywane dachy, powywracane drzewa, nigdzie 


całej szyby; mury od strony północno-zachodniej noszą 
ślady jakby w strzelnicy od kul karabinowych. Odkła- 
dając bliższe i dokładniejsze szczegóły na później, do- 
noszę doraźnie o tej strasznej klęsce, która znowu ty- 
siące rodzin pozbawiła chleba, albowiem z jarzyn nie 


pozostało nie zgoła, nawet kartofle grad i następnie 


woda wydobyła na wierzch. 

— Borowa (pow. Pilśnieński) 3 sierpnia. | 

(K) W piątek dnia 2go b. m. o godzinie 3ciej po 
południu pojawiły się chmury na zachodzie; w pół go- 
dziny zaczął padać deszcz gruby z gradem wielkości 
jaja gęsiego, ważący przeszło pół funta, a padał z taką 
siłą, iż grube konary drzew obcinał jakby siekierą; oko- 
ło godziny 4tej cały widnokrąg pokrył się chmurami 
czarnemi, które tak nawalny deszcz sprowadziły, iż w 
pół godziny rzeczki i strumyki wszystkie wylały, a pola 
i łąki pokryły się wodą. Łatwo domyśleć się, jakie 
szkody grad i ulewa za sobą pociągnęły. Zboże, które 
leżało na pokosach, unosiła woda stertami; znaczna ilość 
domów wiejskich była zatopioną. Temu wszystkiemu to- 
warzyszył w obłokach szum, podobny do łoskotu jadą- 
cej lokomotywy, a częste uderzenia piorunów rzucały 
postrach A ke pływającą w wodzie. W okręgu 
dwerskim uderzył piorun- żonę stróża nocnego w nogi, 
j rzedziurawił a drugą skaleczył. Również przy- 
esiono do dworu bezprzytomnego chłopca z pola, któ- 
ry poganiał woły. Po dłuższych staraniach odzyskał ou 
zmysły; może go piorun, który w pobliżu młyna ude- 
rzył, przeraził, nie znać bowiem uszkodzenia żadnego na 
ciele. 

Lud okolicy tutejszej nie pamięta ani gradu po- 
dobnej wielkości ani tak gwałtownej ulewy. Pełen gu- 
słów wyrzucał w pole łopaty i miotły, aby zażegnać 
zagniewane niebo. Trudno wybić ludowi tych zabobonów 
z głowy. ; ; 

— Zmigród 2go sierpnia. SKT. 

(J. F.) W wiosce Niegłowicach pod UOR dziewię- 
ciu nieznanych drabów zaopatrzonych w, drągi i broń 
palną napadło dzisiejszej nocy nostwo dniem do- 
piero pogrzebanego Wawrzyńca Myśliwca ; uciekającą 
wdowę z dwojgiem dzieci usiłówali zabić, a do wołają- 
cego o ratunek syna Jędrzeja strzelili, lecz w ciemno- 
ści strzał był chybiony. Zrabowali więc skrzynię, w któ- 
rej była bielizna, odzienie zimowe i kilkadziesiąt reń- 
skich, i uszli bezkarnie. 

— Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na nasto- 
pujące posady nauczycielskie w szkołach ludowych. W 
okr. szk. Nowosądeckim: w Odrowążu; w okr. 
szk. Brzeżańskim: w Hrehorowie; w okr. szk. Zło- 
czowskim: w Stojanowie; w okr. szk. Bocheńskim: 
w Mikluszowicach; w okr. szk. Sanockim: w Mrzy- 
głodzie, Nowotańcu, Pielni, Wzdowie, Jasionowie, Zmie- 
nicy, Ustrzykach, Pakoszówce; w okr. szk. Tarno- 

w Jaślanach, Domacynach, Wadowicach gór- 
d Łuszowicach ; w 
okr. szk. Jasielskim: w Gorlicach; w okr. szk. K ra- 


kowskim: w Rudawie. W Przemyślu w szkole ludc-* 


wej posada nauczycielki, i w Nowym Sączu posada nau- 
czyciela w szkole niższej realnej. 

— We Lwowie zastrzelił się d. 2go b. m. podoficer 
pułku Kelnera, Tomaszewski. 

— _ Namiestnicówo dało 25 złr. nagrody Bazylemu 
Kościowi wyrobnikowi w Stryju i Pawłowi Pateky straż- 
nikowi miejskiemu we Lwowie za ocalenie życia. 

— Zeszyt 15ty Przeglądu Lwowskiego mieści w 
sobie: „Studium o0-papieżach* hr. Maurycego Dzied u- 
szyckiego (c. d.); — „Z pamiętników ś. p. pułko- 
wnika Salezego Gawrońskiego;— „Książę Bismark i 
szkoła chrześciańska* (dok.);— „Słowo o oświacie ludu“ 
hr. Maurycego Dzieduszyckiego;— „Przechadzki 
archeologiczne po Lwowie“ Stanisława Kunasiewicza 
(c. d.); — Korespondencya z Poznania; — Dwutygodnik 
polityczny; — Kronika, 

— Nr 368 Kłosów zawiera: „Książę Jerzy Lubo- 
mirski* (z ryciną); — „Dersław z Rytwian,* powieść 
z XV wieku“ T. T. Jeża (e. d.); — „Łagiewniki, * przez 
R. (z rycinami:) Domek Błogosławionego Rafała Chy- 
lińskiego; Kościół po-franciszkański;— „Kronika naukowa* 
przez Skomorowskiego (c. d.); — „Idealizm i rea- 
lizm“ przez J. Zacharyasiewicza (c.d.);— „Wspo- 
mnienia*, przez Seweryna Wiśniewskiego;— „Ry- 
sunki Jana Matejki“: Wyrok śmierci (tycina) ; — 


„Misyonarze angielscy w odległych krajach“, przez M. 


Karassowskiego (c. d:);— „Rozmaitości; <— „Mia- 
steczko Lachowce i uczony Jabłonowski; *— „Wiadomo- 


ści z pola literatury i sztuki; *— „Stracony i odzyskany *, 


powieść, przez M. E. Bradelon (c. d.);— „Krzyżacy, 
Ludowa pasterska uroczystość w Slawonii,“ z rękopismów 
Juliana Błeszczyńskiego; — „Przegląd polity- 
czny;“— „Do Redakcyi;*— „Od Redakcyi.* 

— Na pamiątkę obchodu 400letniego założenia uni- 
wersytetu w Ingolstadt, obecnie w Monachium istnieją- 


cego, wydziały tameczne idąc za przykładem uniwersy- ` 


tetów angielskich mianowały doktorów honorowych. 
Między nowymi doktorami znajdujemy książąt, ministrów, 


Tak jest, zamilczałbym o wypadku toaletowym, 
zresztą dość komicznym, gdyby nie polityka, która 
dziwnym zbiegiem okoliczności nadała mu charak- 
ter publiczny... 

Niedawno temu, w naszem stołecznem miasteczku, 
które ma i porządne sklepy i magazyn mód, i ró- 
żnego fachu rzemieślników, zjawił się fenomenalny 
człowiek... Człowiek, jakiego i najstarsi ludzie tu 
nie pamiętają. 

Był to fryzyer, gdzieś z daleka przybyły; jedni 
utrzymywali, że z Warszawy, drudzy, że z Wiednia, 
a iuni stanowczo twierdzili, że tylko mógł przybyć 
z Paryża, gdyż słyszano, jak do dwóch pań rozma- 
wiających ze sobą po franeuzku, także coś po fran- 
cusku powiedział, i to czystym paryskim akcentem. 

O przybyciu swojem nie uwiadomił on publicz- 
ności afiszami, co jeszcze bardziej podniosło go 
w opinii — był bowiem sam chodzącym afiszem: 
głowa ufryzowana, jak u pudla, na kilkanaście kro- 
ków rozsiewała woń pomady, a gruby łańcuch, przy 
którym zapewne był zegarek, liczne pierścienie na 
palcach, lakierowane buciki, elegancka badinka, 
którą wywijał przechadzając się po dziurawym 
bruku — wszystko to zwracało na niego oczy ga- 
piących się żydków, a szczególniej naszych elegantek, 
które w nim odgadły wyrocznię, mało mówię, cza- 


rodzieja... 


Kto się zastanowił nad tem, jak potężną rolę 


się bez tej czdoby, 


odgrywają dziś włosy w toalecie damskiej — ten 
łatwo pojmie, jaki entuzyazm porwał piękne panie, 
gdy wieść gruchnęła o zjawieniu się fryzyera pro- 
sto przybywającego z ogniska mody; entuzyazm ten 
doszedł ostatnich granie, gdy u fary na nabożeń- 
stwie pokazało się parę głowek wyszłych z pod ręki 
mistrza... 

„Pewnie żaden cudowny lekarz nie miał tyle od- 
wiedzin co nasz fryzyer. Nietylko z miasteczka, 
lecz i z okolicy na kilka mil w około, gradem sy- 
pały się pukle, szyniony, całe peruki nawet, które 


mu przynoszono, aby je podług najnowszego gustu |. 


przyrządził. 

Biedak wymawiał się nawałem roboty — ale 
naciskany prośbami i zaklęciami, przyjmował... Cóż 
miał robić?! Kiedy piękność prosi, a jeszcze tak 
pięknie, trzeba nie mieć serca, żeby odmówić... 

Fryzyer miał serce... 

I stało się, że kiedy na kilku milach kwadrato- 
wych wszystkie „eleganckie główki złożyły swoje 
włosy, a może i losy, w ręce mistrzą sztuki kę- 
dziernej, wypada z reguły odciągania, że zostały 

f l która od najdawniejszych cza- 
sów u wszystkich poetów ogromną odgrywa rolę. 
Lord Byron szalał dla włosów jakiejś oryentalki 
która się niemi okryła jak płaszczem. Teraźniejsza 
zaś „moda, napompowana poezyą, zdaje się cały 
swój geniusz wkładać we włosy... Szczególniej u 


nas ną partykularzu, płeć piękna, jakkolwiek ścisłą 
jest obserwantką mody, jednakowoż w obawie, aby 
nie była dość modną, staje się zbyt modną, i nie 
rzadko tu spotkać główki spiętrzone tak potężną 
fryzurą, jakąby nawet i starożytne Eumenidy po- 
pisać się nie mogły... 


Krótko mówiąc, mistrz kędziernik ujrzał izdebkę | lek 


swoją zawaloną od podłogi po sufit, stosami war- 
koczy miejscowych i okolicznych... 
Nie wiem, co sobie myślał lub marzył, patrząc 
na te trofea swojej sztuki... À 
Powiadają, że w ostatnich chwilach wyczytano 
w jego twarzy, głęboką wewnętrzną walkę... Otóż, 
zapewne w skutek tej walki... nastąpił okropny wy- 
padek!... i 
, Czytelnik gotów pomyśleć, że stos zapalił i sam 
się weń rzucił a dusza fryzyera uleciała w niebiosa. — 
Taka traiczność nie popłaca w naszym praktycz- 
nym wieku... 
Fryzyer spakował włosy, 


"ry. najął furkę i zniknął 
z nimi bez śladu... 


Radzono udać się do policyi, aby śledziła bezustan- |d 


nie, ale ztego wywiązałby się proces kryminalny, 
i poszkodowane panie musiałyby przysięgać na nie- 
swoje włosy... Wprawdzie Mahometanie przysię- 
gają na brodę, ale to uspokaja ich w sumieniu, 
gdyż ta zazwyczaj do nich należy... 


Nie mogąc tedy dochodzić swego drogą prawa, |- 


starano się wypadek ten raczej zatrzeć, jak mu 
dać odgłos publiczny... 

Ale, jak tu mówią, nieszczęście samo nie chodzi; 
za jednem idzie w trop drugie. 

„Kilka dni temu, Narodówka (tak ją zowiemy 
pieszczenie) przyniosła sławny swój edykt „do Po- 
e „CJ Ą 

Panie nasze, od pewnego czasu zacięte doma- 
torki, czytają a czytają cobądź w ręce im wpadnie, 
czy romans, czy polityka — wszystko im jedno.... 
tem więcej, gdy znalazły artykuł, wprost do‘ nich 
jak: w dym wymierzony... 

Przebaczcie, ale nie jestem w stanie opisać pio- 
runującego wrażenia, jakie sprawił ów edykt na 
naszych paniach, dotkniętych tak jeszcze świeżą 
katastrofą... Niejedna bowiem nie miała dotąd 
sposobności powetować poniesionej straty.... Przed- 
nowek, trudne komunikacye, roboty w polu, brak 
gotówki — oto przeszkody, dla których niejedna 
główka pozostała bez tej kruczej lub złotej kaska- 
dy, co spada na szyję i nieraz bujną strugą błą- 
zi po śnieżnych ramionach. 

Nie wiem jaki tam zły duch dmuchał w pióro 
autora edyktu, że włożył te wyrazy i dał im ton 
rozkazujący : 

„Rozpuści każda dziewa polska włosy swe żałobnie, 
„t stanie się Nimfa płaczącą nad grobem zabitej 
ojczyzny !... 


Co sobie ten gazeciarz myśli! wołały, załamu- 
jąc ręce... każe nam włosy rozpuszczać... to isto- 
tna szykana... zapewne chce. się naigrawać z na- 
szego przypadku... 

— (ruby i niewczesny żart — mówili ojcowie; 
wcale sobie nie życzymy, aby córki nasze pokaza- 
ły się jak Nimfy... zwłaszcza teraz, kiedy ich ten 
oszust oskubał... ; 

„— A ja widziałem na obrazie Nimfy — wtrą- 
cił student przybyły na wakacye — ale to bardzo 
malowniczo wygląda... : 

— Schowaj sobie aspan swoją malowniczość — 
burknął szlachcic — my tę smutną pamiątkę ina- 
czej potrafimy. obchodzić, a nie jak komedyanci 
w trykotach... 

Dużo jeszcze było gadaniny z powodu edyktu 
Narodówki, ale nie chcę tego rozmazywać, gdyż 
boję się abym nie ściągnął gniewów na Czas, że 
przeszkadza, zbieraniu składek na oświatę; a wła- 
śnie te „rozpuszczone włosy“ i ten kostium d la 
Nimfa mają się znakomicie przyczynić do osią- 
gnięcia olbrzymich rezultatów... f 

Milion! Będzie milion. - 


WD A, 8] 


iR i A "ski został 
jenerałów. I tak książę Karol PLD RBA, BE 
doktorem medycyny; doktorem praw Ra Jitycznych 
mistrz monachijski Erhardt ; doktorem MA % ik 

TP EAE <“ Gchaftesbury, książę nuaw 
minister Gladstone , hr. Sc i loktorem filozofii 
bawarski, Stuart Mill w Londynie; daca ministeryalny 
jenerał bawarski von der Tanor ak Szląsku, włóki 
Voelk, X. Dzierżon wynalazca 9 RAMI Doellingera, 
minister skarbu Sella, lord Aom 7 + Last tebloci 
malarz Piloty, muzyk Ela w obchodzie monachij- 
czny nie brał żadnoż er jest rektorem uniwersytetu. 
skim Z powodu, iż Doellines ów o ranieniu w zamku 

SE + wiadomy opa który udawał widmo, 
cesarskie E m niki wiedeńskie, iż wypadek ten za- 
dodają Jeszcze d =. lipca; następnie, że żołnierz, który 
AA kie Ji} lub jak inni twierdzą, pchnął bagne- 
A W A Ry jest pod zamknięciem, i że kilku żan- 
darwów dwoiskich, świadków tego wypadku, przeniesio- 

'ch zostało do innych zamków cesarskich. © i 

RE: Osadzony W domu obłąkanych w Lainz kupiec 
wiedeński Stefan Bock, na żądanie własnej żony został 
wreszcie wypuszczony, albowiem okazało się, iż jest on 
zdrów. Sprawa ta na tem się nie skończy, albowiem 
nietylko polityczne ale i jeden z lekarskich dzienników 
twierdzą, iż osadzenie go w domu obłąkanych odhyło się 
nieprawnie, pominąwszy nawet niedostateczność obowią- 
zującej ustawy i dzienniki domagają się pociągnięcia do 
odpowiedzialności sędziego i lekarza sądowego. 
+ — W dziennikach rosyjskich znajdujemy następujące 
ciekawe ogłoszenie: „Sąd okręgowy charkowski poszu- 
kuje niewiadomych z imienia i nazwiska dwóch cy- 
ganów i włościanina, podejrzanych 0 okradzenie żołnier- 
ki Sakulinoj. Rysopis obwinionych nieznany. Każdy, 
ktoby wiedział o miejscu ich przebywania, obowiązany 
jest o tem donieść sądowi.* Niechże teraz sąd wytłu- 
mączy, w jaki sposób może kto wiedzieć o pobycie 0- 
sób tak dobrze opisanych? . 

— Profesor heidelberski Dr. August Eisenlohr, zajął 
się wraz z innymi uczonymi badaczami hieroglifów, od- 
czytaniem zwoju papyrusowego, znalezionego przez Harri- 
sa w jednym z grobów egipskich. Zwój ten jest naj- 
większy, najpiękniej pisany i najlepiej zachowany że 
wszystkich dotychczas. Pochodzi z ostatnich lat pano- 
wania Ramzesa II., ma zatem przeszło 3000 lat. Pi- 
sany pismem hierotycznem, złożonem z hieroglifów, li- 
ter i charakterów sylabowych; zawiera zaś historyę czy- 
nów Ramzesa, w których mianowicie uderza wzmianka 
o zaburzeniach religijnych i ich przytłumieniu, w czem 
zgadza się z opowieścią biblijną o podniesieniu przez 
Mojżesza idei jednego Boga i wyjściu Izraelitów z Egip- 
tu, przypadającemi właśnie na czas panowania Ramze- 
sa. Wkrótce wyda prof. Eisenlohr odpis zwoju papyru- 
sowego, wraz z wykładem poświęconym temu przedmio- 
towi. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. * 

—- Dnia 3 sierpnia pogoda; termometr w cieniu od 
-+ 110.2 doszedł do -+++ 217.0 R. Dnia 4 deszcz od 
świtu do nocy; termometr doszedł tylko do -- 149.0 
od -+ 90.6 R. Barometr idzie w górę; dnia 5 sierpnia 
o godzinie Gej-rano stan jego był 327.40, termometru 
++ 109.0 R. Wiatr zachodni. i 
-— We wtorek dnia 6 sierpnia: Przemienienie Pańskie. 


ndel. 


Zamierzona reforma podatku gorzelnianego. - - 


ars 


Pod tym napisem ogłasza Dziennik Polski na- 
stępujące sprawozdanie posła Polanowskiego: 

Ponieważ zamierzona zmiana podatku od wyro- 
bu okowity obchodzi szeroką. publiczność rolniczą 
kraju naszego, dotyka jedynej żywotnej industryi 
naszej, a ja sam tylko z Galicyi brałem udział w 
komisyi ankietowej, zwołanej przez ministerstwo 
finansów, czuję się w obowiązku skreślić w krót- 
kości, eo rząd zamierza i jaki przebieg wzięła ta 
sprawa w komisyi. 5 

Ktokolwiek przeczyta około 140 stronnic lito- 


` grafowanych, przesłanych nam jako expertom do 


pouczenia o zamiarach rządu, nabędzie przekona- 
nia, że szukając pozorów pozostania przy obecnym 
systemie ryczałtowym (Pauschalsystem), rząd za- 
mierzył pośrednio zmusić wszystkie gorzelnie do 
przyjęcia systemu podatku od sprodukowanej oko- 
wity (Producten Steuer) z zaprowadzeniem maszy- 
nek vulgo zegarów (Messapparate), chociaż nie 
wprowadza je nakazująco (imperativ), lecz warun- 
kowo (facultativ). 

W projekcie do nowego prawa, rząd w pier- 
wszym dziale mówi o pozostawieniu podatku do- 
tychczasowego, ba, nawet bierze w opiekę gorzel- 
nie rolnicze, tj. przyznaje opuszczenie 10 procent 
podatku tym gorzelniom, które do 50ciu wiader za- 
cierają dziennie, dalej, dozwala wszystkim gorzel- 
niom zmieniać co trzy miesiące swoje rozmiary. 
Pozornemi się stają jednakże wszystkie te ustęp- 
stwa, postanowieniem ograniczającem rozmiary a- 
paratu, według którego kotły robocze wraz z wy- 
grzywaczem nie mogą mieścić tylko 50 procent roz- 
miarów kadzi fermentacyjnych, hołowiczanek, ka- 
dzi na matkę itd. itd, 


Hńurs papierów i pi 
Kraków 5 Sierpnia. la 


wartos: 


żądaj łac 

(Wartość kuponów do 6 sierpnia.) | — WE Epon. 
Srebro austryackie za 100 złr. 109 — | 107 75| — 
Kupony sr. płatne „ 100 , 108 75 |107 50| — 
Ruble ros. papierowe „ 100 rub. 150 25|149 —| — 
Talary pruskie „ 100 tal.  |165 25 | 164 25| — 
Dukaty austryackie „ 1 szt. 5-35] 5 20]| =- 
Napoleondory „ 1 szt. 8 8| 3878| — 
Oblig, indemn. galic. „ zł. 100 ya | 79 —| 78 —| 1 24%, 
4% listy zast. „ „ „100 |a| 76 — | 75 — |= 38%, 
5% n jm, » m „100 (M | 82 60| 81 90|— 48%, 
6% „ hipot. „ -„ „ 100 fs | 90 —| 89 —| 2 58%, 
6h „ Zakł, kred. wł. „ 100 8 | 94 25| 92 50||— 58⁄3 
5%% obli. poź. kolei węg. „ 120 J & |109 — | 107 75|— 58%, 
Losy prem. LASY. za 1 sztukę |108 — | 107 —| — 
Ak. B.G.d.H.iP.z40w. za 18. 95 —| 92 —|| 2 39%, 
=» Hipoleoa Ć nn 1p FX |216 —| 212 —||-- 58, 
„ kolei Karola Ludw. złr. 210 f&a | 244 — | 242 —j 1 2 

» „ . liwow.-Czern. „ 200 |; |167 591166 — | 2 64%, 
w ç»  Warsz.-Wied. za r. 60 a | 98 —| 95 25|— 29 
49/, listy zast. Kr. Pol. Iser.100 [Z | 94 50| 93 25 |— 47Y, 
Sn nn „Il „100 fS | 93 50| 92 25|— 47, 
55 m w m »zarsr.100 |, | 9375| 92 50| 1 59%, 
49, n» likwidac. Kr. pol. 100 J © || 79 25| 75 25||— 72% 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 46 | 44 sr 

Wiedeń 3 sierpnia. 

5%, zjednocz. dług pańs. bank. 66 35| 66 25 

BB lx LEG mę MYSTEN: 72 50| 72 49 

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 50| 95 — 

SERA % czeskie 97 25 | 96 75 

SIER „  węgiersk. 82 25| 82 — 

-A 5 galicyjsk. 09 —| 78 25 

ZABŻĆŃ „ bukowiń. 18 —| 77 — 

om Z siedmiogr. 81 —| 80 25 
Pożyczka głodowa galicyjska |. ——| —— 

5% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. . 108 50 | 108 — 


Żadna gorzelnia mała (rolnicza) istniećby nie 
mogła, bo ktokolwiek zna gorzelnictwo, zrozumie, 
że przy tak małym aparacie gorzelnianym, jeden 
zacier mógłby być załedwo odpędzonym, pędząc 
dzień i noc, a 50-wiadrowa gorzelnia nie może 
utrzymać dwóch gorzelników i *podwójnej obsługi. 
Równie w skutek takiego lub jakiegokolwiek bądź 
ograniczenia rozmiarów aparatu, staje się pozor- 
nem dozwoleńie zmiany rozmiarów co trzy miesią- 
ce, boć trudno przypuścić, by ktokolwiek mógł z 
rachunkiem zmieniać rozmiary aparatów miedzia- 
nych co trzy miesiące. 


Takie trudności stawia rząd dotychczasowemu 


opodatkowaniu, podnosząc w dwójnasób podstawę 
tegoż, gdyż przy obrachowaniu należytości propo- 
nuje nie jak dotąd połowę, ale całą objętość kadzi 
fermentacyjnych, hołowiczanek, kadek na matkę itd. 
Nadto równouprawnia gorzelnie melasowe z 80- 
rzelniami zacierającemi mączne produkta, jak kar- 
tofle, zboże, kukurudzę itp. i i 

Zamierzonemi postanowieniami zapewniwszy nie- 
jako upadek systemu obecnego, ministeryum finan- 
sów w drugim dziale projektu swego, pozwala go- 
rzelniom, któreby swoim kosztem sprawiły maszyn- 
ki (Messaparate) przejść do opodatkowania produ- 
ktu (Producten Steuer). Użyło ono tej drogi po- 
średniej, by nie oburzyć na siebie wszystkich go- 
rzelń rolniczych, których produkcya musi być 
zabitą przez olbrzymie fabryki spirytusu zacierające 
dziennie od 300 do 3000 wiader! œ zacierające 
głównie melasę i pozostałości od fabryk drożdży 
prasowanych, a fabryk takich 40 w monarchii, z 
których ani jedna w Galicyt. E 

Niby to nie nakazując, lecz dozwalając tylko 
kupienie maszynek (Messapparate), zrzuca Z siebie 
ministeryum finansów niejako zarzut, że zmusza 
do kupowania aparatów Simensa, 0 
lepszone już 250 zł. kosztować będą, więc każda, 
choćby najmniejsza gorzelniczka 500 złr. wydać 
musi, boć na wypadek zepsucia, drugi aparat mus! 
mieć w zapasie !! ź 

Wspomnę tylko, że jest trzeci dział o wspól- 
nych postanowieniach tak dla systemu ryczałtowe- 
go, jako też i dla podatku od produktu, nakoniec 
czwarty dział o zwrocie podatku przy eksporcie 
okowity za granice państwa. 1 

Ogólny przebieg dyskusyi w komisyi ankieto- 
wej jest, a przynajmniej powinien być znanym, 
gdyż dzienniki wiedeńskie umieszczały sprawozda- 
nie niejako półoficyalne, jakkolwiek nie całkiem 
dokładne. ý 

Sam skład komisyi ankietowej był dla Galicyi 
bardzo niekorzystnym, z Galicyi zasiadał tylko je- 
den rzeczoznawca, a np. z Czech aż trzech, oprócz 
mnie był tylko br. Bees ze Szlązka, którzy nieja- 
ko zastępywaliśmy interes gorzelń połączonych z 
rolnictwem, reszta panów byli sami właściciele fa- 
bryk spirytusu; to też nasłuchaliśmy się -częstych 
oświadczeń tych panów, że dziękują JEks. za li- 
beralnego ducha, który wieje z rozdanego nam pro- 
jektu do zmian w podatku gorzelnianym; a jakkol- 
wiek panowie z Czech mieli polecenie od zgroma- 
dzenia gorzelników zwołanego przez nich do Pra- 
gi, wystąpić stanowczo przeciw podatkowi od pro- 
duktu, ja jeden tylko oświadczyłem się stanowczo 
przeciw, a oni dopiero w skutek mojej interpela- 
cyi zaledwo wymijające dali oświadczenie — Wszyscy 
są właścicielami fabryk a nie gorzelń rolniczych. 
Rezultat tedy całej ankiety byłby najsmutniejszym 
dla Galicyi. Na szczęście są to tylko projekta i da 
Bóg zostaną pia desideria, bo oprócz nas, Czechów, 
i Węgrzy oświadczyli się w swojej komisyi prze- 
ciw zaprowadzeniu maszynek; zmiana zaś podatku 
gorzelnianego może nastąpić tylko za równobrzmią- 
cemi uchwałami Rady państwa i sejmu węgier- 
skiego. Pomimo to czułem się obowiązanym o- 
strzedz o niebezpieczeństwie grożącem; zasypiać 
tej sprawy nie można, bo wielkiemi są wpływy 
wielkich fabryk. Delegacya nasza zapewne gorli- 
wie tę kwestyę przestudyuje, i będzie się starać 
zasłonić kraj od ruiny materyalnej. ; 

Franzensbad 31 lipca 1872. 
Stanistaw Polanowski. 


Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego wydał następujący okólnik do wszystkich Od- 
działów Towarzystwa gosp. galicyjskiego : 

Jego Ekscellencya pan minister rolnictwa, oznajmił 
teskryptem z dnia 29 maja b. r. 1. 4682, że z powo- 
du odmówienia dotyczącej dotacyi przez reprezentacyę 
państwa nie był tego roku w położeniu: przy udziela- 
niu subwencyi rządowych, udzielić także subwencyi lub 
zaliczki na większe przedsiębiorstwa melioracyjne, jak 
tego z wielu stron żądano. 

Uznając. wszakże, iż byłoby nader pomocnem do wej- 
ścia w życie podobnych większych przedsiębiorstw, aby 
rząd przez zapomogi dotyczące korporacye lub poszcze- 
gólne indywidua wspierał, oświadcżył pan minister za- 
razem, że potrzebne do powyższzch celów sumy dadzą 
się wyjednać, jeżeli: 

a) w pojedynczych wypadkach wygotowane zostaną 
pod względem technicznym, dokładne i zaopatrzone ko- 
sztorysami projekta, i jeżeli : 

b) odpowiednia fizyczna albo moralna osoba dostar- 
czy potrzebnych gwarancyj, że nietylko przedsiębior- 
stwo melioracyjne, zarówno pod względem technicznym 


które obecnie u- 


CZAS z Wtorku 6 Sierpnia 1872. 


jak i ze względu na inne do tego potrzebne środki do 
skutku doprowadzi, lecz także dotrzyma zobowiązań, któ- 
reby w razie uzyskania od rządu zaliczki na siebie 
przyjęła: 

Podając do wiadomości Szanownych Rad Oddziało- 
wych, wzywa je Komitet zarazem, aby korzystają z 
dobrych chęci J. E. ministra , starały. się o wprowa- 
dzenie w życie takich spółek melioracyjnych, i aby od- 
nośne podania swoje 0 subwencyę, wygotowane w spo- 
sób przez ministerstwo. żądany, przesłały do Komitetu 
najdalej do dnia 1 stycznia 1803 r. 

W podaniach tych wyszczególnić nadto należy, kto 
projekt melioracji przeprowadzić zamierza, czyli n. p. 
fundusz krajowy? czy jedna lub więcej gmin? lub mo- 
że na podstawie ustawy wodnej utworzona spółka? lub 
wreszcie stowarzyszenie prywatne? 

Jeżeli zaś rzecz rozchodzi się o zaliczkę, potrzeba, 
aby odpowiednie wnioski poczynione były względem 
sposobu wypłaty i pewności, że zaciągnięte zobowiąza- 
nia dotrzymane: będą. ; , 

Oczekując odnośnych propozycyj w terminie wyż wska- 
zanym, zwraca Komitet uwagę Szanownych Oddziałów i 
na tę okoliczność „jeszcze, iż celem przeprowadzenia me- 
lioracyi będzie miało Towarzystwo do swej dyspozycji 
fachowo ukształconego technika, który wysłany w roku 
zeszłym na naukę i praktykę odnośną za granicę, nie- 
bawem już do kraju powraca. , 

Z Komitetu towarzystwa gosp. galis. 

Lwów dnia 29 lipca, 1872. 

Za Prezesa : 
J. Wiktor. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ „URZĘDOWYCH 
w Gazecie Irwowskiej z d. 8 sierpnia 

Posady: Kancelisty w sądzie pów. w Nisku (500 zł.', po- 
dania w 4ch tygodniach. A ; 

Licytacye: Dnia 28 sierpnia w sądzie pow. w Droho- 
byczu publ. sprzedaż realn. N. 195 tamże. — D. 6 września 
w sądzie pow w Bolechowie licyt. egzek. realn. N. 82 w Wo- 
łoskiej wsi. š ę . 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowskii Sylwestra Toczy- 
skiego o pozwie Jakóba Feigelesa o 40 zł., rozprawa 18 wrze- 
śnia. — Sąd obw. w Przemyślu Adama 'Truskolaskiego lub 
jego spadkobierców 0 podaniu Hersza Wolfa Dynia 6 ekstab. 
ewikcyi za długi z dóbr Uherce. — Sąd kraj. lwowski Wła- 
dysława i Florentyny Patkiewiczów 0 nakazie zapłaty 300 zł. 
Matyldzie Lipińskiej. — Sąd del m. we Lwowie Katarzynę 
Pilz, iż w celu przesłuchania jej w sprawie spadkobierców 
ś. p. Adama Morawskiego o amortyzacyę zapisu przedślubnego 
z r. 18438 na 500 duk. naznaczony został termin na 16 paź- 
dziernika. 

Yawezwania: Sąd del. m. we Lwowie Antoninę Gołę- 
biowską, aby dała o sobie znać w przeciągu roku, inaczej 
nznaną zostanie za zmarłą. 


Sekretarz : 
J.. Grelinger- Grelinski. 


Przyjechali do Krakowa od 4 do J sierpnia. 

HOTEL POD RÓŻĄ: M. Kapsowicz z Petersburga, 
J. Szwager kupiec ze Złoczowa, A. Wotzesch pułkownik 
ze Lwowa, M. Lang adjutant ze Lwowa, Feliks Micha- 
łowski z Paryża, Aleksander Sikorski z Warszawy, Ksa- 
wery Piotrowicz właśc. dóbr z Galicyi, J. Bertolini z 
Wiednia, Wł. Garczyński właśc. dóbr z Poznańskiego, 
W. Wolski z Kongresówki. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Michał Kon- 
stantynowicz z żoną z Galicyi, Klementyna Englatowa 
obyw. z Warszawy, Ludwik Pajęcki profesor z. Litwy, 
X. Piotr Byczyński z Warszawy, Józef Wasiłowski z 
Warszawy, Edward Biedrzycki wł. dóbr z Litwy, Leon 
Dankowski inżynier z Rosyi, Antoni Narzymski z Wilna, 
Julian Marggrand z Kongresówki, Antoni Andrzejowski 
Dr med. z Kielc, Julian Malinowski z Wadowic, Kle- 
mens Jodłowski kapitan z Wiednia. 


PRZEGLĄD 


POLITYCZNY, 


Depesze telegraficzne. 


erlin 3 sierpnia. Przewodniczący towarzy- 
stwa kolei żelaznych rumuńskich zaprzecza donie- 
sieniu wielu dzienników, mianowicie wiedeńskich, 
iż przestrzeń kolei z Tekucza do Adżudu nie zo- 
stanie prawdopodobnie wygotowaną w oznaczonym 
terminie. Nie ulega wątpliwości, że wszystkie prze- 
strzenie kolei będą gotowe na dzień 1 (18) wrze- 
śnia 1872 r. 

IPawyż 2 sierpnia. Zgromadzenie narodowe u- 
chwaliło ustawę o przeszkodach przeniewierzania 
się w opodatkowaniu alkoholu 391 głosami prze- 
ciw 115, i ustawę o opodatkowaniu zapałek 313 
głosami przeciw 159, poczem przystąpiło do wy- 
boru komisyi nieustającej. 

Paryż 3 sierpnia, wieczór. Ajencya Havasa 
zapewnia, że Journal officiel ogłosi jutro rozkład 
pożyczki między subskrybentów, w stosunku około 
73/40. Zgromadzenie narodowe po uchwaleniu dziś 
ustawy o kolei żelaznej z Clermont do Tulle i kil- 
ku innych ustaw miejscowego znaczenia, zamknę- 
ło posiednia swoje. 

azyma 3 sierpnia. Według doniesień z Kon- 
stantynpola, Rosya na wyraźnie życzenie Wa- 
tykanu podjęła się pośrednictwa z Portą co do 
kwestyi katolików armeńskich, ale nadaremnie. 

Kondym 3 sierpnia. W Izbie wyższój lord 
Granville odpowiadając na interpelacyę lorda 
Rosebery tyczącą się traktatów o wydawanie prze- 
stępców, rzekł: iż dotyczące traktaty z Belgią i 
Danią czekają tylko podpisu; że nad traktatem z 
Holandyą prowadzą się narady, Austrya zaś wzię- 


; | Arcyksięcia Karola Ludwika, 


ła pod rozbiór projekt traktatu przez Anglię przed- |gram, a wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa, 
stawiony; od rządu amerykańskiego oczekują odpo- | ks. Bismarkowi przypisać należy postanowienie 
wiedzi; projekt traktatu wniesiony przez Włochy | Aleksandra II. Czy i jaki wziął w tym udział sam 
jest przedmiotem narad rządu, a w końcu co się | Cesarz Wilhelm — to już rzeczy nie zmienia. 
tyczy Hiszpanii, rokowania jeszcze się prowadzą. |  Zostawiamy domysły te Gazecie, ale bądź co 
Hopenhaga 3 sierpnia. Żona królewicza | bądź. Arcyksiążę Karol Ludwik zastępował N. Pa- 
powiła dziś o dej po południu syna. .. na w Salzburgu i Berchtesgaden, a Cesarz Fran- 
Edomstantynopol l sierpnia. Kruit Dy-|ciszek Józef udał się do Ołomuńca w licznym woj- 
dmi pasza mianowany został ministrem spraw |skowym orszaku, dla obejrzenia nowych fortyfika- 
zagranicznych. j 7 cyj tam wznoszonych i znajdowania się na, mane-_, 
Cagliari I sierpnia. Avvenire di Sardegna | wrach artyleryi. Cesarz zamierza dni kilka w Oło- 
zamieszcza list z Tunisu donoszący, że sprawa |muńcu przepędzić i dopiero 7go b. m. wrócić do 
wynagrodzenia bankiera Krlangera załatwioną | Wiednia. Niewiadomo jeszcze, czy stanął tam w . 
została zgodnie, gdyż rząd pruski oświadczył, iż | pałacu arcybiskupim czy też komendant twierdzy 
przystaje na propozycye beja Tunetańskiego. będzie zaszczycony pobytem swego monarchy. 
Bukarest 2 sierpnia. Podczas tymczasowe-| Dodać jeszcze musimy, że Indćp. belge podaje 
go rozbrojenia gwardyi narodowej nie zaszły w o- |jako pogłoskę obiegającą w Paryżu, iż król wło- 
góle zamieszki zasługujące na wzmiankę. (Rozbro- |ski otrzymał zaproszenie do Berlina na wielkie 
jenje to nastąpiło pod pozorem zaopatrzenia gwar- | ćwiczenia wojsk, wszelako wymówił się od tych za- 
dyi w nową broń, rzeczywiście zaś dla zreorgani- | prosin. Inddp. belge dodaje, że nie wie, jak. dalece 
zowania gwardyi i oddania jej pod rozkazy mini- | wieść ta jest uzasadnioną. 
stra wojny, oraz uchylenia dowódzców. Wzmianka| Mylny termin nowego po feryach zebrania się 
o zaburzeniach niezasługujących na wspomnienie | zgromadzenia wersalskiego przyniósł nam był te- 
świadczy, iż jakieś zamieszki były. „Rad. ) legram. Izba ta odroczyła się bowiem aż do 11go 
Nowy Jork 2 sierpnia. Gubernatorem Ka- |listopada, a zatem zgodnie z wnioskiem komisyi 
roliny północnéj wybrany został. większością 5000 |swojćj. Rozchodząc się w sobotę, wybrało zgroma- 
Merrimon gubernatorem kraju. Należy on do stron- | dzenie narodowe komisyę nieustającą, która naglej- 
nictwa demokratycznego przeciwnego Grantowi. — |sze prace prawodawcze załatwiać będzie, podobnie 
Według nadeszłych tu z Mexyku doniesień, kon-|jak podczas poprzedniego odroczenia. Komisya 
gres tameczny wydał amriestyę powszechną i po-| składa się z 10 członków lewicy i 15 prawicy. 
czynił przygotowania do wyboru nowego prezydenta. | Zamknięcie zgromadzenia narodowego poprze- 
Nowy Jork 2 sierpnia. Wwyborąch w Ka- |dzone było epizodem, który świadczy, jak dalece 
rolinie północnój zwyciężyli demokraci; na ośmiu| Thiers oszczędzać musi prawicę, lubo twierdzi, że 
członków wybrano sześciu demokratów do kongre- |jest republikaninem, wprawdzie konserwatywnym. 
su. W ciele prawodawczem tego kraju demokraci | Szef jego gabinetu Barthélemy St. Hilaire podzię- 
mają większość. kował radzie municypalnej z Villefranche, która 
przesłała Thbiersowi adres przeciw zgromadzeniu 
narodowemu wystósowany, i wzywający go, aby 
oparł się na ludzie a izbę rozwiązał, oraz wydał 
stra oświecenia i wyznań p. Stremayra do na-|amnestyę i uwolnił sądy od reakcyonistów. Ko- 
miestników, w którym rząd wskazuje za normę | misya odroczenia izby interpelowała Thiersa z po- 
postępowania w sprawie przesiedlania się Jezuitów wodu tej odpowiedzi dziękczynnej z jego gabinetu 
wydalonych z Niemiec, rozporządzenie z d. 13|wyszłej, a Thiers nie mógł inaczej wydobyć się 
czerwca 1858 r. Podajemy rozporządzenie to pod |z tego, jak mówiąc, że nie czytał listu Barthelemego. 
właściwą rubryką; eo się zaś tyczy okólnika, któ- Journal oficiel . ogłosił wyparcie się zasad adresu 
rego osnowy dzienniki wiedeńskie nie podały, kwe- |1 tym sposobem Thiers przebłagał zagniewaną pra- 
styg, czy można pozwolić pojedynczym osobom |wicę. AE AE e 
stanu duchownego, które są poddanemi austryackie- W Hadze zebrać się ma d. 2 września kongres 
mi, osiedlać się w Austryi, pozostawiono taktowi Internationala, który za granicą więcej ma rozgło- 
namiestnika. Cieszą się wprawdzie dzienniki wie- |Su niż w Holandyi, gdzie obojętnie oczekują te- 
deńskie z tego okólnika, ale tylko jako skazówki, |g0 zjazdu.. W ogóle są sprawy, które tylko z da- 
że rząd przeciw Jezuitom wystąpić zamyśla, ale leka i roztrąbione reklamami rosną w rozmiary. 
to tylko chcą w niego wmówić, bo z okólmika te- Podobnie rzecz się ma ze starokatolicyzmem w 
go jeszcze nie widać. Nie są też wcale z niego Niemczech, który widocznie upada, jak o tem prze- 
zadowolone: Tagblatt. przypomina zaraz, że np. konywa odłączenie się Dóllingera i przejście więk- 
hr. Gołuchowski chował się u Jezuitów i tylu in-|Szej części bawarskich starokatolików do sekty 
nych, a N. fr. Presse powiada: „Cóż z tego, że |Jansenistów. pa 
rząd zaprowadza kwarantannę, kiedy zaraza ma Gabinet turecki jest już podobno utworzony ze 
w państwie swe ogniska! Rząd postępuje z Jezui- stronnictwa reformistycznego. Nazwiska jego człon- 
tami jakby zaraza ta była tylko epidemiczną a ona ków podaliśmy już w zeszłym tygodniu. ` 
jest endemiczną , bo mamy Jezuitów stałych. Okól-| Horacy Greeley coraz więcej zyskuje sobie glo- 
nik ten przyjąć tylko można jak zadatek przyszłych | Sw, tak iż wybór jego na prezydenta Stanów Zje- 
rozporządzeń rządu przeciw Jezuitom*, i tym po- dnoczonych zaczyna nabierać niemal pewności. Wy- 
dobne żale kończące się zawsze żądaniem, aby bór Greeleya zatarłby dawne różnice między pół- 
pójść śladem Bismarka, i Jezuitów wypędzić co |nocą a południem, zwłaszcza, że nie jest on zwo-- 
do nogi. lennikiem demokratycznych zasad udzielności kra- 
Cesarz Wilhelm przybył w sobotę o wpół do|Jów Unii, ale liczy się do republikanów, to jest 
piątej po południu do. Salzburga w towarzystwie | zwolenników silnej: władzy A centraluej i wspólnej 
który go w Wels| reprezentancji.. W ten sposób można sobie wytło- 
powitał. Cesarz był po cywilnemu, Arcyksiążę w | maczyć, że nawet senatorowie Sumner i Schurz po- 
pruskim mundurze z czarnym orłem; na dworcu | Pierają go. Z drugiej zaś strony wybór Greeleya 
kolei czekał ich Królewicz pruski. Dworzec- był | znaczyć może przyznanie większego wpływu właści- 
oświetlony, ale Cesarz od przyjęcia uroczystego |cielom ziemi niż dotąd bywało, gdyż przemysł i han- 
wymówił się. Cesarz stanął w hotelu „pod Arcy- del, a osobliwie ten ostatni przeważał nad innemi 
księciem Karolem.* W niedzielę odbył przejażdżkę | interesami ‘Ameryki północnej, i stał się właśnie 
do Berchtesgaden, dokąd Królewicz w wilię jeszcze | przyczyną niechęci rolników „południa. W miarę 
był powrócił. Dziś rano Cesarz Niemiecki odjechał jak Stany Zjednoczone wzmacniają się w ludność 
do Gastein. BĘ R YA i bogactwa na Zachodzie, słabnie przewaga krajów 
Gazette des Etrangers wiedeńska utrzymuje, że północnych nad Atlantykiem, oparta na handlu. 
tylko polityczne względy były przyczyną zmiany i a 
w projekcie Cesarza Franciszka Józefa, aby po- |Gstatnie depesze telegraficzne „Uzasa” 
witać swego brata Cesarza Niemieckiego w Salz- ; a 
burgu. Okoliczność ta dowodzi według tego dzien-| Nowy Work 3 sierpnia. Demokraci tryum- 
nika, jak dalece unikać starają się wszyscy i wszy- | fują ze zwycięstwa odniesionego w Wirginii. Liczne 
stkiego, coby tylko mogło obudzić podejrzenie w | jednak dzienniki republikanekie utrzymują, że w sta- 
Petersburgu. Aby tylko przekonać zupełnie Ale- |nowczych wyborach rząd republikancki zwycięży. 
ksandra II, że Austrya i Niemcy nie zamierzają |. BRE 
nic, coby miało pozór ugody synalagmatycznej lub|.- gaueram., Wiedęń 5 sierpnia godz. 4 min. — 
przymierza, Franciszek Józef wstrzymuje się od 40, zjedn. dług państwa bankn: 66:45 ~ |/Zjedn. 
podróży do Salzburga. (40 23 oblig państwa w srebrze 7285. — Losy z r. 1860 
Wstrzymuje się — ciągnie dalej taż Gazeta —|10380 — Akcye banku 855, — Akcye kredytowa 
aby Rosya nie miała żadnej wątpliwości co do lo-|338:60. — Londyn 11040. — Srebro 108:25. — 
jalnych zamiarów Austro-Węgier dla niej; aby spot-|Dukat 529— Lombardy 20650. Losy z r. 1864 
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Doniosły dzienniki wiedeńskie o okólniku mini- 


kanie się w Berlinie nie zostało poprzedzone ża- | |45,25, — Akcye franco-austr. 126:50. — Napole- 
dnym wypadkiem, któryby można tłómaczyć jako | ondor 8-82. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
krok uprzedzający zjazd trzech monarchów. Osła-|945 1 — Akeyo kol: Liwow.-Czerniow. 166—. 


niając wszystkie pod tym względem pozory, jest | Ąkcye kol. północ.-wschod. 164—. — Akcye banku 
to tylko dowodem sprzeczności dla gabinetu pe- |związkow. (Vercinsbank) 165 60. — Akc. banku je- 


tersburskiego, co upoważnia: do mniemania, jak |neral. — -—; Renta w srebrze 72—. Obligacye 
dalece poprzedni projekt zjazdu dwóch tylko cesa- |jndemniz. gal. 7825. — Akcye banku wie daf dla 
rzów w stolicy pruskiej zaniepokoił był dwór ro-| obrotu ogólu. 215 —. — Akcye anglo-banku 31850 


syjski. Mniema więc Gazeta, że napróżno silą się Ogólny austr. bank 247:—. 
węgierskie dzienniki, aby dowieść, że bez hr. An- Usposobienie giełdy: najstalsze. 
drassego zjazd potrójny nie byłby przyszedł do à 
skutku. Dowodzą, co nie jest. Zjazd miał być w 
Berlinie; nie do hr. Andrassego należał więc pro- | 
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i. W KSIĘGARNI i 
 Deytartha i Czajkowskiego we Lwowie, 


wyszło 


- Człowiek i Małpa, 


ostatnie słowo Darwina, 
studyum 
p. Dra Pawlickiego, 
w 8ce 75 str., cena 50 c. . 
Nakładem tej Księgarni wyjdzie w krótkim 
czasie : 


Tanaka, Statystyka kustryi, 
= Moonika, Początki Geometryi 


dla użytku szkół niższych re- 
alnych i wyższych ludowych. 

Z, czternastego wydania niemieckiego na 
język polski przełożył 
Edmund Bączalski. 
(1418-1-) 


Podziękowanie. 


W nocy z d. 1 na 2 b. m. zostałem o- 
kradziony tak dalece, że ze stołowćj bie- 
lizny i ubrania nie mi prawie nie pozo- 
stało. Nad ranem dałem znać o powyższym 
wypadku do c. k. Dyrekcyi policyi; dzięki 
energicznym poszukiwaniom, złodzieje z0- 
stali w parę godzin po dokonanym czynie 
wyśledzeni i schwytani, a obecnie znaj- 
duję się w posiadaniu prawie wszystkich 
rzeczy skradzionych. Powodowany przeto 
| uczuciem wdzięczności, ośmielam się zło- 
E żyć e. k. Policyi krakowskićj serdeczne 
l podziękowanie, a w szczególności p. Ale- 
ksandrowi Parfeniukowi, c. k. oficyałowi, 
za tak energiczne i skuteczne załatwienie 
sprawy. 

(1363) 


OGŁOSZENIE. 

W myśl art. XXIX Ustanowy Ordy- 
nacyi Przeworskićj podpisani członko- 
wie Rady ordynackićj podają do wia- 
domości, iż przez śmierć Hr. Adama 
Potockiego opróżnione zosta- 
ło miejsce członka tejże 
Rady, wzywając zarazem wszystkich 
do następstwa w Ordynacyę art. III 
tejże ustanowy powołanych, ażeby ce- 
lem przeprowadzenia wyboru nowego 
członka głosy swe €. k. Sądowi 
krajowemu we Lwowie, 
jako -sądowi ordynackiemu, nadesłać 
raczyli. (1417-2-3) 


Lwów d. 15 Lipca 1872 r. 
Leon książę Sapieha. 
Ludwik hr. Wodzicki. 
Stefan hr. Zamojski. 


ZEW, 


Z powodu wyjazdu mego do 
Wiednia na Zgromadzenie denty- 
stów, nie będę ordynował od 4go 
do 9go b. m. 


o Á L) 
Bluuzynski. 
(1408) dentysta. 
TEZA a e 


Józef Kropiwnicki, 


nauczyciel języka angielskiego przy c. k. 
Uniwersytecie we Lwowie, przyjmuje 
studentów na stancyę od 1go Września 
b. r. Scisły dozór, ojcowska opieka i po- 
moc w naukach. Języki niemiecki, fran- 
cuski i angielski w domu. 

Tylko wczesne zgłoszenia się będą 
uwzględnione. Nr. 13, ulica łycza- 
kowska dom p. Smutnego. (1423) 


Głowacki. 


Podziękowanie. 
Uprzedzająca grzeczność darowizny od 
Wnćj Jadwigi Straszewskićj , właścicielki 
Lipinek, zmusza mnie do wynurzenia po- 
` dziękowania za odchowaną sworkę psów 
= gończych, którą jako amator wysoko cenię. 


- (1364) Rudolf Wittig w Bieczu. 


Potrzebny jest „JAk 
mauczyciel do dzieci 


któryby przygotował do Ićj klasy gi- 
mnazyalnćj, znający także język fran- 
cuski. — Wiadomość w biurze Hotelu 
Saskie.go. (1361-2-2) 


- W Tarnowie. 


w domu ekspedycyjnym p. H. Merza 
są do nabycia wozy cię- 
żarowe, znoszące 36—40 centnar., 
na żelaznych osiach, z doborowego ma- 
teryału, przez najzdolniejszych stelma- 
chów robione jakoteż kowali kute i o- 
lejną farbą dla trwałości obciągnione, 
a to po cenie niskićj fabrycznej. 
(1366-1-2) 


Zakład i produkcya 
J. Bulsiewicza w Bochni 


zaleca 


Nasienie Rzepy pastewnćj Ściernianki 
(1270-10-10) 
Kwarta polskićj miary 1 złr. w. a. 


Wyroby bielizny 
_ papierowój 
A. F. STÖGER, 
Wion, Domgasse Nr. 9. 
Najdoskonalsze naśladownictwo płótna : 


(Stoppelriibensaamen). 


L. 903. Å (1409-1-3) 
Ogloszenie konkursu 


na posadę konduktora dróg po- 
- wiatowych w Kosowie. 
Pensya roczna systemizowana w kwo- 
cie 400 złr. w. a. 
Ryczałt na konia i przybory ryso- 
wniczo-pisemnicze rocznie 120 złr. wa. 
-Podania mają być wniesione do Wy- 
działu powiatowego najdalćj po ko- 
niec Sierpnia b. r. — do takowych 
dołączyć należy : 
1) krótki opis biegu życia, 
2) dowody fachowego uzdolnienia, 
3) świadectwa służbowe i świadectwo 
moralności. 


Od Wydziału Rady powiatowej 
w Kosowie d. 27 Lipca 1872 r. 


Zwraca się szczególnie uwagę na mowości 
wiosenne. 


Illustrowane cenniki na żądanie bez- 
płatnie. (1069-11-12) 
Rozsyłki na wszystkie strony. : 


JF Tamże Skład c. k. Nettinghofer- 
akićj Fabryki papieru. "TZ 


Cholerze zapobiega przez u- 
dzielanie rad lekarz 
specyalny Br. Gtiersdorff, w Ber- 
linie, Hochstrasse 46 II; wybuchłą zaś 
jak niemnićj padaczkę, plikę (kołtun) i 
choroby kiłowe leczy listownie bezwa- 
runkowo, gruntownie i pod zaręczeniem. 
(1415-1-) 


` 


D. 19 i 20 Sierpnia b. r. ciagnienie 
wielkiego, 
przez książęcy Brunświcki Rząd krajowy 
dozwolonego i poręczonego 
Losowania pieniężnego 
obejmującego 58.0©0© losów, z których 
89.5000 wygrywa; jako to głów. wygr. 
tal. 120.000, 80.000, 40.000, 25.000, 
20.000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000, 
8 po 8.000, 6.000, 3 po 5.000, 12 


Opinia zaszczytna 


leczą się we 24 godzin przez użycie 
ficzny przeciw tym dolegliwościom, 
to: Chomel, Double, Welpenu, 
dagrę Dra A. Lartigue, Kawalera Legii honorowej, który się d 


czyńskiego pod Koroną w rynku głównym, 
w aptece P. Kullaka. 


5-234 


s ko = 2 "e. 
Seyen F Ie 
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R” ROP SM: 


CZAS z Wtorku 6 Sierpnia 1872. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż 


SKŁAD GŁÓWNY | 
Piwa, Maki i Chieba 
Z ZAKŁADÓW TENCZYNSKIOH, 


przeniesionym został ze Sukiennic 


do domu Wgo P. Opida przy ul. Sgo Jana Nr. 305, wprost 
Hotelu Saskiego. 
K. Fortuna, ajent. 


(1316-6-) 


RADY DLA DAM. 
WYTWORY TOALETOWE SPECYALNE ZALECANE. 


VIOLET, | e bace] 


Fabrykant perfum uprzywil. w Paryżu. 


CREME DE BEAUTÉ 


na Glycerynie i Bizmucie. — Świeżość, delikatność, połysk cery. 


wynalazca mydła królews. 


zwanego THRIDACE 


EXTRAITS TRIPLES DODEURS GLYCEROLE z Ro ri 
U " A RÓŻ z PROVINS 
WYTWORY TOALETOWE DO EK : 
Rose a Ess- Bouquet SPOR RANO TOALETOWA TONICZNA 
leni PSs -4 'et— RN- peje . SF . 1i PEP ae 
Jockey- Club — Brises-de- Violetes, $, ORC YE. 


GLWCERINA PERFUMOWANA 
niezbędna dla zachowania połysku, 
zdrowia, świeżości i pięłcności cery. 


EXTRAITS 
DEAUX DE TOILETTE, 
udelikatniające i przywracające świeżość 
ciała. 


PASTYLKI AHBROSKAQUES AU MASTIC DE CHIO 
hygieniczne, odświeżające, nadające przyjemną woń oddechowi. 


Składy w głównych miastach na całćj kuli ziemskićj: w KRAKOWIE w aptece p. Trau- 
czyńskiego w Rynku głównym, — wć Lwowie u p. Kamila Strzyżowskiego. (1061-4-12) 
Dla uniknienia falszerstwa wymagać należy marki fabrycznej: 
LA REINE DES. ABEILLES. 


4 1 


sd 


ORYA PAPIER Ama 
; ; F af | | rd S a |przepisywane przez 
Rady TARY E mR aU EZ S p 
È ; si ETYTTRZ LS najznakomitszych 
zdrowia. Rat feRe LoL EL d lekarzy. 
WIZYKAWORYA Albespeyres. — Skutek pewny i regularny. -- Niezbędne dla 
lekarza praktykującego na wsi. zd 
PAPIER ALBESPEWERES. — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania wi- 
zykatoryj bez nieprzyjemnćj woni i bez dolegliwości. 


Kg 


40 lat zai =  Potwierdzony przez : 
ą r. SUT | Akademią medy- 
. POWODZENIA. EN LA | czną w Paryżu. 


Wyciąg z raportu potwierdzonego jednomyślnie przez Akademię 

„KAPSULKI kicjowate P. 

„Nie sprawiają nigdy w żołądku mieprzyjemnego wrażenia mi 
„odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyj KOPAIWY 
„a nawet kapsułek klejowatych. 

: „Nigdy nic zauważono, aby też KAPSUŁIAI pozostały bez po- 

„myślmego skutku. Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.* 

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Michała Kulaka. (927-13-32) 


GOSCIEC I PODAGRA 


Skład główny w Paryżu w 
(1182-5-12) 


Wichtig für Besitzer österreichischer Werthpapiere, fir Ban- 
kiers, Wechselhäuser und Actien-Gesellschaften. 


Mit 1. Juli 1. J. beginnt ein neues Abonnement auf die is Wiem erscheinende finanzsta- 
tistische Wochenschrift: 


„Der Tresor." 


REVUE, STATISTIK UND ARCHIV FUR VOLKSWIRTHSCHAFT 
NAA: UND FINANZWESEN. 
ÖSTERREICHISCHE ZKITSCHRIFT für CAPITAL und RENTE. 
In Verbindung mit dem Jahrbuche „COMPASS“ herausgegeben von 
GUSTAV LEONHARDT. 
Erscheint wöchentlich. Prinumeration: Malbjährig 2 Thir. 20 Sgr.3 
ganzjährig 5 Thir. 10 Sgr. mit Franco-Postzusendung. Man abonnirt 
þei allen Postamtern und Buchhandlungen und bei der Administration des 
„Eresor‘ im Wiem, IV., Heumiihlgasse 4. 

Der „Tresor* hat in dem ersten Quartale seines Ercheinens bei allen Fachmin- 
nern wie in der Presse eine sehr günstige Aufnahme gefunden. Seine zahlreichen stati- 
stischen und- archivalischen Uebersichten und Nachweisungen über österr. und ungar. 
Actiengesellschaften, Bórsenpapiere, Emissionen, Tagescurse, Dividenden, General-Ver- 
sammlungen, Zinsen - Berechnung, Gesetze, Geldmarkt, Bankwesen u. s. f. sichern dem 
„Tresor“ einen hervorragenden Platz in der finanziellen Fachliteratur und machen den- 
selben namentlich für praktische Geschiftsminner und Capitalisten zu einem werthvollen, 
verlässlichen Nachschlage- und Sammełwerke. Eine zweckmissige Ergänzung zu allen 
anderen Fach-Zeitschriften, zugleich eine Supplement-Ausgabe zu-dem in weitesten Krei- 
sen bekannten, unter gleicher Redaction erscheinenden Jahrbuche „Compass, 
wird der „Tresor“ cine vielfach empfundene Lücke der österreichischen Fachliteratur 
ausfüllen und allen Geschiftshiiusern und Capitalisten vorziigliche Dienste leisten. 

(1203-3-4) 


Wszelkie przez inne firmy ogłoszone przedmioty z talmi złota są našladowaniem a daleko gorszego gatunku. 


 |pus tabulare własny. Ziemi ornćj pszeni- 


g |w aptece p. Mikolascha; w Brodach w aptece p. 
B | Kullaka. 


PIGUŁEK Dra LAWTIGUE, uznane jako środek specy8 
które są zalecane przez najznakomitszych lekarzy, francuskich, jako 
Lisframe itd. (zobaczyć podręcznik cierpiących na po- 
armo daje utrzymującym skład pigułek) 
aptece Pelletier, oraz Jacob 45; — w Krakowie w aptece P. Trau- 
— we Lwowie w aptece P. P. Mikolascha, — w Brodach 


| |w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, 


IS 


a |i p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. 


po 4.000, 3.000, 34 po 2.000, 8 po 
1.500, 154 po 1.000, 6 po 500, 310 
po400, 16 po 300, 480 po 200, 570 
po 100 talarów itd. 
Najmniejsza wygrana 49 talar. pokrywa 
stawkę na wszystkie klasy. 

Cały oryg. los kosztuje 17 złr. 50 c. 
pół oryg. losu s 8 TOn 
ćwierć oryg. losu „ O „098075, 
Zamiejscowe zlecenia przy załączeniu 
gotówki wykonywują się prędko i su- 
miennie nawet w najodleglejsze strony; 
każdy uczestnik otrzyma los oryginalny 
(nie promesę) herbem państwa zaopa- 
trzony, tudzież urzędową listę wygr. ża- 
raz po ciągnieniu. Wygrane sumy mogą 
być w każdym kantorze bank. podnie- 
sione. Prospekta rozsyłają się darmo. 


Isador Mosse, 


(1419-1-9) Lotterie & Geldwechsel 
Hamburg, Bleichenbrücke 18. 


kk] 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Łańcuszki do zegarków z talmi złota. 


Od 12 lat mają łańcuszki do zegarków z talmi złota przez staranne wykona- 
nie, trwałość i wewnętrzną wartość ustalone dobre wzięcie; liczne naśladowania tych 
łańcuszków, spowodowane tóm pokupnem, zmuszają nas, przypomnieć Szanownćj Pu- 
bliczności, że posiadamy na składzie tylko jedyny gatunek tego towaru. Kto chce 
mieć prawdziwe talmi złoto, musi się udać do ANTONIEGO RIXA w WIEDNIU, 
PRATERSTRASSE Nr. 16. 

Te łańcuszki z talmi złota nie rozróżni nawet złotnik od łańcuszków z praw- 
dziwego złota, jeżeli ich nie zbada na kamieniu próbierczym, gdyż wyrabiane są na 
sposób chińskiego srebra. Te łańcuszki z talmi, które są na składzie według naj- 
świeższych wzorów prawdziwego złota, wyglądają bardzo długo przy ciągłem użyciu 
jak prawdziwe złoto. 


wieszania z talmi złota złr. 2:50 3, 4, 5. 
klejnoty brylantowe. 
Najpięknićj wykonane, tak, że nawet znawca 
trudno je rozpozna, Klejnoty te oprawne są 
| w prawdziwe talmi złoto, naśladowane brylanty 
są z najdelikatnićj szlifowanego kryształu gór- 
nego, który nigdy nie traci żywego ognia, tak- 
że i inne drogie kamienie są naśladowane do 
niepoznania. 
Brosza złr. 1 c. 50, 2, 8, 4, 5, 6, 8, a para 
kolczyków złr. 1 50 e., 2, 8, 4, 5, 6, „8, para 


"guzików do koszul złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, para 


guzików do mankietów złr. 1 50, 2, 3, 4, szpilka 
Praterstrasse Nr. 16, Amé 


+2 iza nz DL Lo z Z dE NALE 


do krawatek złr. 1, 1 50, 2, 8, 4, śliczny pier- 
ścień brylantowy złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, 5, krzy- 
żyk jako naszyjnik złr. 1, 2, 3; 4, 5, ciężkie 
naramieniki z fałszywemi dyamentami sztuka 
złr. 8, 4, 5, 6, też same z różnemi kamieniami 
złr. 2, 8, 4, 5, sygnety z fałszywemi kamienia- 
mi do rytowania, z talmi złota złr. 1, 2, 3, 4, 
również pierścienie z fałszymemi dyamentami 
złr. 1 50, 2, 3, 4. 
Kiejnoty z cyzelowanego talmi 
3 zlota. - 
Sliczny damski naszyjnik z krzyżykiem złr. 1 


Cennik darmo. Biorącym hurtownie zniżka. 


dmi, Praterstrasse 


Prawdziwe talmi łańcuszki do zegarków kosztują sztuka złr. 1:50 2, 8, 340, 4. Długie cienkie łańcuszki do Za- 


Rix Wie 


TALMI 


GÓLO 


U 


2, 8, brosza 80 c; złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, pa- 
ra kolczyków 80 c., złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, pęk 
przyczepek do zegarka 40, 60, 80 c. medalion 
50, 60 c., zir. 1, 2, 3, para guzików do koszul 
30, 50, 80 c., złr. 1, para guzików do mankietów 
40, 60, 80 c., 1 złr., szpilka: do krawatek 50, 
80 c., złr. 1, 1 80, 2, brosza na fotografie 
złr. 1, 2. 
Klejnoty koralowe. 
Z podkładami taimi złota. 

Brosza złr. 1-50, 2, 8, 4, 5, 6, 8, 10, 15, pa- 

ra kolczyków złr. 1, 150, 2, 8, 4, 5, 6, 10, 


RDA ZPA 


Ta Prawdziwy angielski ślicznie w ogniu złocony srebrny zegarek chronometro- 


| Srebrne zegarki damskie, z kryształowóm szkłem maleńkie, ślicznie w ogniu pozłacane z długim łańcuszkiem, wszystko 
w pudełku 15 złr., 18 z}r., 20 złr. z 


TOSAN 


murowany, z obszernym ogrodem owoco- 
wym i warzywnym, położony przy głównój 
alei ulicy Lubicz i Krzyżowćj Nr. 11/2045 
naprzeciw Ogrodu Strzeleckiego, jest do 
sprzedania z wolnćj ręki w całości lub 
też część ogrodu od 400 do 900 sążni 
kwadratowych, zaś długości od ul. Krzy- 
żowéj od 20 do 50 sążni. — Wiadomość 
u właściela przy ul. Grodzkićj Nr. 66/83 
w Krakowie. (1382-3-3) 


Folwark, 


o 1 milę od Krakowa odległy, mający cor- 


Zieleniewski w Krakowie, 


zawiadamia P. T. interesowane strony, żę | 
od 1go Sierpnia b. r. wszelkie wyroby pła- - 
cone na wagę oblicza na centnary ołowe 
z powodu, że wszystkie urzęda i koleje 
krajowe i państwowe w ten sposób obli. - 
czają. (1399-2-3) 


Praktykami 
z dobremi świadectwami szkolnemi, znaj. 
dzie umieszczenie w Handlu towarów że- 
laznych, norymberskich i lamp ; 
TADEUSZA TARASIEWICZA, 


w Krakowie. 
(1324-3-3) 


cznéj 46 morg, łąk 10 morg, lasu 4 morgi, 
z budynkami nowemi i prawem propina- 
cyi, jest z wolnéj ręki do sprzedania, 
lub do zamienienia na większy majątek 
z dopłatą. — Wiadomość bliższa u Wgo 
Skalskiego, apteka „pod Złotym orłem* 
na Kazimierzu w Krakowie. (1359-2-6) 


Zakład kąpielowy 


(dept. All'er) własność rządowa. 
Administracya, 22, Boulevard Montmar- 
tre w Paryżu. Codzień od 1go maja do 
1go września koncerta i muzyka w ka- 
synie; muzyka w parku; czytelnia; sa- 
lon dla dam; salon do gry, do konser- 
wacyi, do gry w bilard. Kolćj żelazna 
prowadzi do Vichy. 


a L’ Extrait de r Huile de 
Foie de Niorue. 

Bulki czyli gałeczki wypełnione najlepszego ga- 
tunku wytworem z tranu rybiego, łatwe do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające nudności, ani od- 
bijania i skutecznićj działające jak sam tran. Pudełko 
3 franki. W Paryżu apteka Europejska na ulicy 
Amsterdam 48; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym; we Lwowie 


Woda naturalna mineralna Vichy. 
Źródła: Grande-Grille słabości wą- | 
troby i aparatu żółciowego, Hôpital | 
słabości żołądka i naczyń urynowych*), |- 


(19- 0-36) 


Sa EA zaręczeniem. lo iORC EE Celestina słabości pęcherza, kamień itd. |- 

| SS5. ma ENCEGJEKIE Pastylki Vichy wyborne przeciw kwa- |- 

OKIEJE JEZ=SZEPSW|| som i trudnemu trawieniu. | 

t > R r r | 

|dEE $ESz=sgeji|| Sole Viohy do kąpieli dla osób, które | 
ja OSI | -PEZEBO nie są w stanie udać się do Vichy. | 
js ARE SBA Rao E Powyższe produkta Vichy znajdują się 
lece Eb bn S R E w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
Iess: OEZEIECJE i upp. Wentzla i Feintucha,—w Brodach 
IRE EEWEEE tece p. Kullak (549-12-15) 

f HE R. gAs sojj|| w aptece p. Kullaka. i 
; 8 |: sę SSe S a a g — JEŻA : À 
B| Fa | OSI ouozorez [25 Eb bn. S „Ą ta *)  HAUTERIVE słabości żołądka i naczyń 


urynowych. 
nowy 


(1177-64-) 


Zdrowe zęby. 
Do czyszczenia i utrzymania w zdrowiu zębów i dziąseł, niemniej do usu- 
nięcia nieprzyjemnój woni z ust, najodpowiedniejszą jest wyrabiana przez Dra J. 
G. Poppa c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 


Anatherynowa woda do ust, 


niezawierająca w sobie żadnych szkodliwych zdrowiu części, zapobiegająca pruchnieniu 


zębów i tworzeniu się na nich osadu kamiennego, ta chroni od bolu zębów i gnicia 
w ustach, a gdy te cierpienia już były, w krótkim czasie łagodzi je i usuwa. 


Dra J. G. Poppa i 
roślinny proszek do zębów. 


Czyści zęby. w ten sposób, że przez używanie go codzienne nie tylko tak 
przykry osad kamienny usunięty bywa, ale i glazura zębów zyskuje na białości i 
delikatności. (10-3-4) 

Cena pudełka 63 centy. Na składzie: 


w Krakowie: ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną“ 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackićj, dom Księcia Jabłonowskiego. 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- 
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Borif. Stilłer, p. Z. Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz. 5 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt, — w Bielsku p. Stanko 
||apt., — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt, — w Brodach p. Griinspan apt. 

M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 

nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 

— w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 

bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt.; — w Ja- 

złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Zarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 

S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Świtalski apt., — w Przemyślu p. 

Gaideczka i Syn, p Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 

p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt. 

Riedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 

EA i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. GEE. p. H. Koy i p. J. Reid apt, — 

dą Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa- 

oltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht 


w Tarnopolu 
dowicach p. 


Charta chemica du Codex. 

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, magniotki wszelkiego I 
rodzaju it.p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka | 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach. pp. J. Trauczyńskiego i W.. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w. Brodach w aptece 
| p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1080-9-24) 


Nieprawdopedobne., a jednak prawdziwe! 


wy z podwójną kopertą, pięknie emaliowany, z kryształowóm szkłem wraz z łańcu- 
szkiem i medalionem z prawdziwego talmi złota, wszystko to kosztaje złr, 20 wraz 
z piękaóm pudełkiem i 5 letniem poręczeniem. 


Prawdziwy angielski zegarek chronometrowy z pojedynczą kopertą, szkłem 
kryształowem, łańcuszkiem i medalionem w pudełku 17 złr. 

Angielski srebrny zegarek cylinder z szkłem kryształowóm, minutnikiem, łań- 
cuszkiem i medalionem w pudełku 10 złr., 12 złr., 15 złr. Też same cylindry, śli- 
cznie w ogniu pozłacane z wnętrznem niklowem 12 złr., 15 złr., 18 złr. 


3 50, para emaliowanych guzików do koszul 60, 
80 c., złr. 1, para emaliowanych guzików do 
mankietów 80 c., złr. 1, 2, madalion 80 c., złr. l, 
1 50, 2, 8, pierścień emaliowany 60, 80 c., złr. 1, 2. 


para guzików do koszul 80 c., złr. 1, 1 50, 2, 
para guzików do mankietów złr. 1, 2, 3, spinka 
deykrawatek złr. 1, 1 50, naszyjnik damski złr. 
2 50, 3, 4, naramiemnik złr. 2, 3, 3 50, 4 80, 
6, 8, sznur korali 16 c., sznur okrągłych korali 
30, 40 c., złr. 1 50, 2, 4 
Klejnoty emaliowane, 

Wspaniale w ogniu wykonana emalia w talmi złocie. 

Brosza złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, 5, 6, brosza z 
prawdziwemi koralami i emalią złr. 2, 3, 4, 5, 
para kolczyków zł. 1 50, 2, 8, cały garnitur 
emaliowanń, brosza i kolczyki z brylantami złr. 


Najnowsze guziki do mankietów, 

galwanoplastyczne lub srebrne à l'antique 0- 
ksydowane. Klejnoty te stanowią główną n0- 
wość elegantów. Para guzików 50, 80c., 1 złr. 
do 3 złr., takież same łańcuszki do zegarków, 
bardzo piękne złr. 1 50, 2, 3, 4, brosze 50 C., 
złr. 1, 1 50, 2 do złr. 5. 


Nr 16: _. 


(817-6-12) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


